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Za zmiznę zóresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed iteksiem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stąpny Ta2, ga teketem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
stępny raa, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryca 
„Nadesłane* wisrsz pelitowy lub jego miejrce 1 rb 
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Z prawami szkół rżądowych 


7-mio kiasowa szkoła komercyjna K. Andrzejaczka| Willa Wanda. 
Egzaminy wstępnó 16-go 
Podania przyjmuje kauce- 
Przy szkole pensyoaat. Do klasy kaj a 
js 


przedmicty nincbowiązkowe: język polski i łaciński 
Hierpuia. Puczątek roku szkolneg» l-go września. 
lurya szkoły codziennie 
przyjmują się uczenice. 
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ŁZaopatrzona w neja 
nowszaczołonkiior- 
namenty oraz spe- 
cyalne maszyny: — 
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w Ogrodzie Kupieckim. 
Kolesniczenki. 
Dziś dnia 7-go sierpnia po raz 18-ty 


1) „Za wolu i prawdu', 2) „Spiewy ukraińskie". 
1) „Smert’ za czest”, 2) „Buwalszczyna 
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WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU. 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


TARO ZARZĄD DRUKARNI 
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Ceny umiarkowane. Q @ © © 


„Polska uciemigiona". 
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Pod tym tytułem znajdujemy w jed- 
nyu z os'atnich numerów wielkiego dzien- 
nika pa yskiego „Sé le“ astykuł poświęco- 
ny położeniu na zego narodu we wszystkich 
trzech zaborach. 

Polska jest ci'.miężona. Zwrotka ta 
stałaby się monotonną, gdyby skarga ra'o 
du tortarowanego przez mnogie pokolenia 
nie rozd ierała serc. Tak, wbrew „p'awom 
zasaitniczym* Rosyi i ra przekór dewizie 
suum cuique, którą ironia losu zwiąsa'a z 
państwem pruskiem, Polska jest ofiarą nieu- 
stannych prześladowań. 

Przeciwko temu wraz z Polską nie 
przesianą protestować jej przyjaciele, syno- 
wie F aacyl. 

W Warszawia władze rosyjskie zam- 
k'ęły dnia 1 sierpn'a T-wo lekarzy polskich. 
W tym czaste wielu z tych lekarzy przyj- 
mowało udział w międzynarodowym kon 
gresie hygieny szkolnej. Pomimo to trzeba 
było w ciągu trzech dni złikwidować T-wo 
założone przed czterema laty i liczące prze- 
szło 400 c.łonków. 

Skąd to zamknięcie bez motywów? 
Czyż T-wo lekarzy polskich k«nspirowało 
przaciwkó pwelicyi rosyjsko-niemieckiej? Prze- 
nigdy! Zato rewizya senatora Neuhardta 
stwierdziła, że T.wo prowadziło korespon 
dencyę w języku polskim. Senator Neu- 
hardt, noszący nazwisko  „czysto-stowiań- 
szie*, nie mógł ścierpieć tak wielkiej obrazy 
patryotyzmu rosyjskiego. Senator o „ozysto- 
słowiańskiem nazwisku" utrzymuje, że do re- 
konwalescencyi wsz; stkim chorym niezbęd- 
ne jest posiadanie języka rosyjskiego, po- 
nieważ istnieje rozkaz zabraniający apteta. 
rzom za patrywać medykamenty trujące w 
etykietki z polskim nap.sem „trucizna“! 

A dodajmy, że cios ten detknął nietyl- 
ko T-wo lekarzy. 

Władze rozwiązały lakże związek dru- 
karzy i kółka rolnicze. 


Przejdźmy teraz do Polski pod zabo- 
rem pruskim. Tam jeszcze więcej tej dzie- 
cinady, niegodnej wielkiego państwa. Rzą- 
dy Wilhelma II są systematycznym odwe- 
t:m za starcie z oblicza ziemi krzyżaków, 
pobitych przed pięciuset laty przez króla 
Jagiełło. Ta zemsta pruskich władz admi- 
nistracyjnych znalazła wyraz w ohydnem 
prawie — w prawie pozwalającem rządowi 
na wywłaszczenie 70 tys. hektarów ziemi 
polskiej, aby rozparcelować ją między osa- 
dpików niemieckich. © 

Ds kwestyi tej nie powrócimy więcej: 
we Francyi bowiem rawracalibyśmy nawró- 
conych, w Niemczech zaś byłoby daremnym 
trudem przekonywać tępe mó;gowanice, któ. 
re z taklem upodobaniem płaszczą się przed 
koniglicher preussischer Beamter. Wolimy 
przytoczyć ustęp z artykułu umieszczonego 
w tych dniach na lamach naj większego nie- 
mieckiego organu klerykalnego „Koelnische 
Volkszeitung“. 

„Każdy ućzciwy niemiec — pisze nasz 
k.luń.ki kolega po piórze — patrzący zbliz- 
ka na rzeczy — musi rumienić się za rząd 
pruski, 7a państwo i cały naród niemiecki. 
Zresztą wierzę na tyle w uczciwość narodu 
n emieckiego, aby zapewnić, iź na 60 milio- 
nów miesz! ańców państwa niemieckiego 59 
milionów spalił oby się ze wstydu, gdyby po- 
zało prawdę. gdyby bakatyści nie okłamy- 
wali ich tek bezczelnie. Na widok tego, co 
sie dzieje w Pulsce, zawrzałaby krew w naj- 
epok: jniejszym człowieku. Tyle niesprawie- 
dliwosci, tyle samowoli w stesun:u do bic- 
dnej łudności, która pragnie jedynie zacho- 
wać swoje obyczaje i swój język ojczysty — 
to cburzające! 


„Bardziej oburza jeszcze ten olbrzymi 
stek kłamstw, rzucanych na ra-ód po to, 
any go podać w podejrzenie“. 

Prasa wszechniemiecka odpowie 7ape- 
wrie, że cytuta ta wyraża casne poglądy, 
że jest to swoisty pogląd centrum ka- 
tolickieg, (które ze wzalędów wyborczych 
nie życzy sobie parcelacyi majątków pol- 
skich, a któremu chodzi bardzo o głosy 
wyborcze ludności polskiej, osia łej nad 
brzegami Renu). Posłuchajmy więc, co mó- 
wi stronnictwo nie katolickie, a tembardziej 
jeszoze nie konserwatywne. Oto co p's:e 
= cF ärts“, nrzędowy orgar socyalistów: 

„Rząd pruski oparł się na żywiołach 
reakcyjnych, szanuje też wszystkie ich ży- 
czenia (nie czyniąc użytku z prawa wywła- 
szczania) i stara się wszędzie wytropić rze- 
komego agitatora polskiego, tranzlokować 
urzędników głosujących za kandydatami pol- 
skimi, karać pieniężnie rodziców zato, że 
nie chcą posyłać swych dzieci do szkeły 
niemieckiej, ora, prześladować dziennikarzy 
polskich za obrazę władz pruskich. 

„Taka polityka kłucia szpilkami ma o- 
chronić przed zagłają Prusy i krzewić nie- 
mieckość w zakąt ach polskich. Nie dziw- 
my się przeto, że po wydaniu trzystu milio- 
nów marek «x kieszeni kontrybuenta nie- 
mieckiego osiągnęliśmy jsko jedyny rezul- 
tat: wzrost polskiej posiadłości ziemskiej. 

„Nadto administracya osiągnęła jeszcze 
jeden sukces: wyśrubowała do wysokości 
niesłychanej ceny ziemi we wschodniej mar- 
«hii. Poważna liczba „patryotów* niemiec- 
kich, siedząca po uszy nietylko w konser 
watyzmie, lecz i w długach, skorzystała oczy- 
wiście z okazyi i wyprzedała majątki swoje 
komisyi kolonizacyjnej za cenę bajecznie 
wysoką Jeżeli komisya odmawiała wypła- 
cenia ceny żądanej, wtedy ci szlachetni pa- 
tryoci grozili zwróceniem się do kup:ów 
polskich i komisya ustępowała ze względu 
na wyższe interesy ojczyzny! 

„Od samego początku byliśmy  zdekla- 
rowanymi przeciwnikami prawu ekstermina- 
cyjnego. Prawo to, jak zresztą całą anty- 
polską politykę rządu, uważamy za wierutny 
nonsens. Jedynie stwierdzamy tylko rolę, 
jaką odegrała szlachta pruska w  bankruc- 
twie metod rządowych“. 

Trudno chyba o surowsze potępienie 
systemu władz pruskich. A jednak socya 
listycz:y „Vorwärts“ nie jest przychylnie u- 
sposobiony dla polaków, ponieważ ci głosu 
ją ra przeciwników socyałizmu. Dotąd Pol. 
ska z pod zaboru pruskiego nie wysłała do 
parlamentu ani jednego posła socyalisty, 
gdyż nad jej niesnaskami wewnętrznemi gó- 
ruje zawsze interes rarodowy. 

Jakże więc usprawiedliwić te „ukłusia 
szpilek", że się tak wyrazimy łagodnie, kie- 
dy chodzi o uwięzienie, wypędzenie ze służ- 
by, lub skazywanie na grzywny? Jak u- 
sprawiedliwić te niegodziwości potworne, o 
których mowa w raporcie doktorów Piasec- 
kiego i Dubanowicza: niema ani jednej 
szkoły polskiej pryvatnej iub rządowej dla 
półczwarta miliona polaków, zamieszkałych 
w państwie niemieckien:! 

Czy administracya piuska sądzi na se- 
ryo, że uda się jej zgermanizować ludność, 
która oparła się zapędom takiego Fryderyka 
Il lub represyom takiego Bismarc! aż 

„ Polacy wiedzą, że czas j st ich sprzy- 
mierztń em. Rządowi coraz tuudniej zamy- 
kaé granice i utrywać to, co się dzieje w 
nich. Nie mo,ą przeszkodzić, aby ludy 
wolne sympatyą swą nie wspierzły narodów 
uciemiężonych. Minęły chwile najtrudniej- 
sze, Okres niemej i samotnej boleści. W 
naszych cz-sich każda sprawa sprawiedliwa 
sta,e się niczwyc ężoną z chwilą, gdy wy- 
pływa ba widownię publiczną, na której roz 
grywają się dian a'y historyczne. 


W. Żstom. 
5 — 3, kob. I -2 
Syf, wen., moczopłe. (spec. kur sirict. 
nien. pic.) Wszyst. spec. spos. kur. Od- 
-11118 


5 Sanatoryum D-ra Soimana 

Warszawa, Aleja Szucha 9. Spocyal 
ność: leczenie chorób chirurgicznych i 
koblecych. Pobyt i opatrunki od rb. 3 
do rb. 7 dziennie. Amhulatoryum od 12 
do 1-cj pp. Pracownia Roentgena. 1554. 
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Z prasy polskiej. 


Stanowisko polskie. 


Z powodu stanowiska, jakie zająć ma- 
ją polacy wobec uroczystości niemieckich 
w Pozvaniu, „Kur. Pozn.“ pisze: 


Niech się radują prusacy tutejsi i niech tryum- 
fują, alu nie dopościmy chyba do tego, hy mogli się 
z nas naigrawać, by mogli na nas spoglądać z pogar- 
dą, że przecież ugięła się duma nasza, ze złamany hart 
nas ej woli. ; 

To wskazanie naczelne dle intejszej ludności 
polskiej. 1 io wskazanie. bynajmniej nietylko uczacio- 
wa, lecz niemniej rotumowe. Upokorzenie jest w ży- 
cu narrdów zawsze dowodem niemocy, a z przeciwni- 
kiem pogrążonym w niemocy nikt w politycznej walce 
o byt się nie liczy. Pokój, czy zawieszenie broni 
ofiarownie się tylko tym, których nie można zmódz 
i powalić, tylko tym, Którzy na stanowisku swem 
nmieją stać i trwać. Złamanym i upokorzonym nie ro- 
bi s'ę ustępstw, opartych na zasadzie wzajon ności, 
lecz dyktnje się z góry warunki, żąda się cd nich po- 
słuszeństwa i na tom posłoszeństwie konięc. 

Niemoc i pokora isiwią i podstawą polityki pol- 
skiej nie jest i być nie może. Społeczeństwo nie czu- 
je się zgoła złamanem, siąd obrem jest mn pochylanie 
czoła i uginanie karku. Niech o tem pamiętają ludzie 
słabszego chsrakteru i słabszej woli. Jeżeli kiedy, to 
w chwilach waznych nie wolno iść jednemu do Sasa, 
a drogiemu do lasa. Nicch owi ludzie słabszego cha- 
rakteru i słabszej woli zapatrzą się w duszę zbiorową 
R; niech idą śladem zbiorowej myśli politycznej 
ogółu. 

p Ta zbiorowa myśl polityczna społeczeństwa wy- 
powiada się bezwarunkowo jasno za spokojnem  trzy- 
maniem się zdala od uroczystości prusko-niemieckich, 
Dały już temu wskazaniu wyraz najbardziej w tym 
przypadku inieresowaue czynniki. Poważne koła ku- 
pieckie zasianawiały się nad tą sprawą głębiej i takie, 
a nie ipne zajęły stanowisko. W sferach przemysło” 
o rozwija się opinia w tym samym 
kierunku. Chodzi teraz głównie o solidarność, by nie 
wyłamywano się z pod niej, i nie dzielono się na wię- 
kszość »białych< i mniejszosć 2czarnyche. Należy pa- 
miętać otem, że każdy jest wolnym obywatelem, któ- 
remu władze woli swej w takiej kwestyi dyktować 
nie mają prawa. Kto pozostanie sobą, dla tego szacu- 
nek mieć będzie nietylko swój, ale nawet każdy rze- 
telny przeciwnik. 


„Słowo* zabiera głos z powodu kampa- 
nii systematycznej, prowadzonej przeciwko 
katolicyzmowi przez naze pisma t. zw. „po- 
stępowe*. 


Pewien konsbrwatywny rosyanin z Moskwy mó- 
wil w 1904 roku do Ledniekiego. 

-- Dla Polski pragnę wszystkiego dobrego, współ- 
czu ę jej z całego serca, bom patrzył na to, co w 1864 
roku wyrabiano z kościołami na L'twie. 

Jakże polak patryota , może zapomnieć o tem, 
jakiekolwick są jego przekonania religijne? 

. 4 . 

Nikt chyba pragnąć nie_może, ahy'w narodzie 
nie istniała ż:dna organizacya duchowa, moralna. Aby 
jedynym obrońcą pracy, tępicielem zbrodni był stójko- 
wy. Aby zasad życia uczyli dzieci nasze jedynie nau- 
czyciele, wybrani lub przysłani przez pp. Apuchtinów 
lab Szwarców. 

Postępowcy łudzić sią przecie nie mogą, aby 
zdołali przeprowadzić jakąś reformę religijną w swoim 
duchu, Oni wiedzą i wyznają, że na świecie wszystko 
odbywa s'ę na mocy praw Jrzyrodzonych, jednakowo 
wsztchmocny:h w świecie fizycznym, biologicznym 
i społecznym. Wskutek tego zmiany jakieś nie zajdą 
z dma na dzicń. Musi być przedewszystkiem spełnio- 
na olbrzyma i cięzka praca, trwająca dlugo, może 
wieki— elementarna, pozytywna, nie antyreligijna. 

Przy dzisiejszym Stanie rzeczy, jeżeli wogóle 
możliwa je t jakaś przemiana, jakiś wyłom w kościela 
katelickim, to w dnchu takiego maryawityzmu—czego 
sobie zapenne postępowcy nio życzą. 

Jesteśmy bardzo wojowniczym naredaem —rmo0 
że kłówiwym. Pleni się antysem tyzm. Płoną zywym 
ogniem st.spnki z litwinami i rustnami. Goto simy 
i chętni do sporn granicznego z czechami. Walczyć 
mosimy o byt z paroma hakatyzmami. Czy byłoby au- 
brze, abyśmy jeszcze , zgodnie z dążeniami postępo w- 
ców, rozpoczęli walię z katolicyzmem? Więc wo;nę 
domową, najgorszą— religijną. Boć katolików wierzą- 
cych jest dużo. A katulicgzm, nio przest+jąc być wy- 
zunan'em powszechnem, stał Się przez wieki współżycia 
kościoł"m naszym narodowym. 

Powtarzam raz jeszcze —co innego Spór o szcze- 
góły, a co innego walka zasadnicza niejako o lst- 
nienie. 

Katolicyzm duje nam poważnego sprzymierzeńca 
w Niemczech. 

Katolicyzm spaja nes z Litną Węzła tego naj- 
bardziej zawzięci wrogowie Litwy 1 Polski prędko nie 
stargają. 

Więc na wiolu punktach siła Kościoła katolic- 
kiego jest dla narodu naszego pomocą i operą, 


w niedzielę dnia 8-go sierpnia 
na hypodromie Poł.-Zach. T-wa 
Hodowli Kłusaków (Peczersk, Plac 


się wyscigi © najwięksxą 
nagrodę w sczorio piczą +1 


T-wa Generała Kadknyj | W. A. Suchomlinowa 
4,000 rb. ` 
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na rogu W.-Włodzimierskiej i Irineńskiej; niezkenia od 3 d; 7 
pokci z wszelkiomi wygodami — ce-y niedrogie. 
du, 6 po poł, w biurze inżyniera Dornherga, W Podwalna 23 m. 7. 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 
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Do nadycla w Administracyl „Dziennika Kijowskiego", Prorezna 9. 


Cena: 2 rb, dla prenumeratorów „,Nziennika Kijowakiegoć! 


50 kop. Przesyłka 55 kop. 


Flota powietrzna francuska, 


Odbywzjące się od kilku dni z nad- 
zwyczajnem powodzeniem ćwiczenia awia- 
tyczne na wschodniem pograniczu Francyi 
usunęły wszelkie wątpliwuści eo do prak- 
tycznego znaczenia Żeglugi powietrznej, a 
mianowicia aeropłanów, przy operacyach wo- 
jennych. Giy w Niemczech ciężkie statki 
Zepp linowskie zawiodły wszelkie nadzieje, 
jakie w nich pierwotnie pokładano, we Fran- 
cyi doświadczenia poczynione z aeroglanami 
przewyższyły wszelkie ocz.kiwania i wobec 
tego rząd jest zdecydowany na utworzenie 
wielkiej flotyli powietrznej już w czasie naj- 
bliższym. 

Referent budżetu wojny p. Clementel, 
na zapytanie paryskiego „Matina* w tej 
sprawie, oświadczył, ża wobec wyniku odby- 
wających się obecnie wzlotów będzie utwo- 
rzona liga awiatyczna, której celem będzie 
dost rczenie armii francuskiej doskunale wy- 
ćwiczonych i zaopatrzonych w najlepsze a- 
peraty oddziałów powietrznych, Używane do 
celów wojenny: h będą tylko aeroplany, któ- 
re z conajmniej trzema osobami i uzbroje- 
niem oraz 25 kilogramami cię*aru zapaso- 
wego będą mogły przebyć bez przerwy 200 
kilometrów. Przytem aeroplany mają być tak 
urządzone, aby można je bez trudu rozebrać 
i przewozić koleją. 

, Przyszła armia awiatyczna francuska 
bęczie stać pod rozkazami generała Roqnes. 
Opracowany przez niego program będzie 
wykonany najpóźniej w ciągu jeduego roku. 
Zadne manewry wojskowe nie będą odtąd 
odbywsiy się bez udziału aeroplanów. 

Na rok bieżący wystarczą fundusze 
przyznane już ministrowi wojny. W począt- 
kach roku przyszłego ministerstwo zażąda 
na udoskonalenie floty powietrznej 2 milio- 
ny franków, a komisya parlamentarna nie- 
wątpliwie zatwierdzi program ministeryalpy. 
Zresztą minister wojny zastrzega sobie 
prawo d.magania się jeszcze w tym roku 
kredytu dodatkowego, gdyby wubec postę- 
pów aeronautyki okazał się potrzebny. Na 
to żądanie zgodzilibyśmy się chętnie— dodał 
referent parlamentarny— ponieważ jesteśmy 
przekonani, że usiłowania ministra wojny 
nie będą nadaremne, że niema dzieła poży- 
teczniejszego dla obrony narodowej, że nic 
tak nie podniesie bezpieczeństwa i powagi 
Francyi i nie ułatwi jej w takim stopniu 
politysi pokojowej. Projektowana flota po- 
wietrzna francuska będzie składała się z 5 
oddziałów, umieszczonych nad granicą nie- 
miecką. F 

Wyniki lotów okrężnych nad granicą 
i oświadczenia referenta Ciementela <prawil- 
ły w Niemczech silne wrażenie. „Berl. Ta- 
g:-bl.* wyraża przekonanie, że awiatyka woj- 
skowa zamieni się w czasie nagbliższym na 
jedną z rajważniejszych spraw wojskowych. 
Pociesza się jednak tem, b francuzi nie bę- 
dą korzystali ze swej przewagi w tej dzie- 
dzinie w zamiarach epaye, i że w cza- 
sie najbliższym przewaga francuska może 
być wyrównana przez postępy żeglugi p3- 
w:etrznej w innych krajach. 
` semu 


r. |. 
Kłopoty Niemiec. 
— 03 

Sprawa Alzacyi i Lotaryngii przysparza Niem- 
com corsz więcej kłopotu. Nastrój anty-niemiecki 
wśród ludności alzacko-lotaryńskiej wzrasta z daia na 
dzień. Z oburzeniem przytaczają Szowinistyczne gaze- 
ty niemiokia próbki niesłychanie ostrych artykułów 
prasy francuskiej w Alzacyi i Lotaryngii, zwróconych 
przeciw niemcom, S.czególnie do wściekłości dpro- 
wadził szowinistów niemieckich artykuł organu »Mes- 
sine, wychodzącego w Metz, pod tytułem: »Mufle— 
Buffio ou culture allemande?e Artyknł ten ostrym 
sarkazmem chłoszcze tych germanizatorów, którzy jak 
»bawołye z nastawionymi rogami rzucają się na każdą 
instytucyę francuską, czy to Souvenir francais, czy 
Lorraine sportive, lub Jeunes ouvriors. »Schles Ztg.e, 
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Na prowincyę wysylamy sa zaliczenie a 
a dołączeniem kosztów przesytk:, 


<TBgl. Rundschau>» i «Deutsche Tagesztg»  pienią się 
ze złości na taką charaktery tykę pionierów kultury 
niemieckiej. 

Również szowinistyczne »Drosd. Nachr.e, kon- 
statując wzrost nastroju wrogiego niemcom w Aiza- 
cyi i Lotaryngii, zwracają się w tonie pełnym niena- 
wiści przeciw pro,ektowanemu zsprowad”eniu samorzą- 
da w tych krajsch zabranych. Z patosem woła pismo 
to: »Czy parlameat rzeczywiście zgodzi sią na takie 
polityczne samobójstwo niemczyzny?« 

Tymczasom autonomia jest, jak sią zdaje, już 
postanowioną i wszelkie biadania szowinistów są, jak 
się zdaje, spóźnione. Naaan:on autonomii chce wia- 
śnie rząd niemiecki posgskać ludność alzacko-lotaryń- 
ską. Ale i ta metcda rozoltatu zapewne nie będzie 
miała. Węzły między A'zacyą i Lotaryugią a Francyą 
coraz bardziej się zacieśniają. Świeżo znowu wskutek 
wycieczki aeroplanów francaskich nad granicą niemiec- 
ką przyszło do patryctycznych manifestacyi ludncści 
francuskiej w Alzacyi i Lotaryngii. Prasa hakatysty- 
czna jest z tego powodu znowu bardzo zmartwiona 
i woła na alarm. Zdaje się, że w przyszłości prasa 
ta coraz częściej będzie miała powód do wyrażania 
swego niezadowolenia z rozwojn stosunków alzacko-lo- 
taryńskich, 


Nowe projekty hakatystów. 
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Z nowymi antypolszimi projektami wy- 
stępuje w „Preussischa Jahrbücher“ dr. F. 
Gshrxe. Twierdzi on, że środki d.tychcza- 
sowe hakatystycine, a mianowicie wywła- 
szcza..ie i paragraf językowy, chybiły zu- 

ełnie celu. Uważa bowiem wszystkie środ- 
i gwałtowne i wyjątkowe ustawy za nie 
wiodące do celu i taki nowy projekt przed- 
kłada: 

Przedewszystkiem granice powinny być 
jaknajściślej przeciwko wszelkiemu dopły- 
wowi polaków zsm*nięte. Pulacy zamie- 
szkali w Prusach, jeżeli nie dopefnią wszel- 
kich obowiązków względem państwa, do 
którego zalicza dr. Gehrke przyjęcie w całej 
pełni języka niemieckiego w zyciu potocz- 
nem, nie mają być dopuszczeni do używa- 
nia w pełni praw obywatelskich. Można im 
pozwolić ma zakładanie i utrzymywanie 
gzkół polskich, naturalnie pod nadzorem rzą- 
du, ale w takim razie należy ich wyłączyć td 
wszelkich urzędów, czy to państwowych, 
czy też komunalnych; nawet nie może im 
przysługiwać prawo zasiadania w sądach 
ławniczych i przysięgłych, a dalej prawo 
wyborcze ma być im również odjęte. Uży- 
wanie języka polskiego meże być dozwolc- 
ne w kościele, na zebran ach i zgroma- 
dzeniach, ale pod nadzorem władzy, której 
przysługiwałuby prawo, w razie wygłoszenia 
„antynarodowej* imowy, pozbawienia natych- 
miastowego urzędu odnośnego księdza, 
nauczyciela, adwokata i równoczesnągo u- 
karania ich. Gdyby obcokrajowcy znajdo- 
wali się na takiem zebraniu, urzędnik doz: - 
rujący miałby prawo aresztowania ich. 
Wszelkie „antynarodowe związki" byłyby 
zakazane. Robotnikom niektórych zawodów, 
jak np. w gurzelnietwie i rolnictwie, wolno 
byłoby porozumiewać się i rozmawiać tylko 
po niemiecku. W czysto polskich okolicach 
przełożonych gminy i innych podobnych 
urzędników komunelnych mianowałby land- 
rat, a odpowiednie osobistości „najlepiej by- 
łoby brać z pośród żandarmeryi*. 

Tak sobie wystawia dr. Gehrke prec- 
prowzdzenie germanizacyi na drodze admi- 
nistracyjnej, bez ustaw wyjątkowych. 

Prof. D.lbrick, wydawca „Preussische 
Jahrbiicher*, powiada, że jeżeli autor miał 
zamiar wywodami swoimi doprowadzić ha- 
katyzm ad absurdum, to cel ten osięgnął 
w całej pełni, a pref. Delbriicka winą to 
nie jest. 


V Zjazd Techników Polskich. 
——— 

W duiach 8—11 września r. b. odbę- 
dzie we Lwowie V Zjazd Techników Polski h. 

Jedenaście lat upłynęło od zamknięcia 
IV Zjazdu, w ciągu których nauka, wiedza 
1 przemysł techniczny zaznaczają tak wiełkie 
postępy, iż zdanie sobie publicznie sprawy 
z naszego dorobku na tem polu jest rzeczą 
konieczną. Poza tem zjazdy takie, zespalają* 
uczestników chwilowo, dozwaleją na nawią- 
zanie bliższych stosunków zowodowych i to- 
wśrzyskich. Obowiązkiem więc każdego 
technika polaka jest przez wzięcie udziału 
przyczynić się do świetności Zjazdu. 

Jak to już dzisiaj widać — Zjaed zapo 
wiada się dobrze: Zgłoszono przesyło 70 re- 
feratów z rozmaitych dz:ałów techntki, urzą- 
dza się szereg wystaw, z których jedne z- 
stały zorganizowane przy Zjeździe, jak wy- 
stawa prac techników polskich, dająca obraz 
tego co się zrobiło w tych jedenasta latach, 
bądź to przez jednostki, bądź to przez zbio- 
rowe instytucye i fabryki, i wystawa prac 
słuchaczy Politechniki, dająca  całoksztait 
wykształcenia technicznego na jedynej Tech- 
nice polskiej, drugie zaś, zorganizowane 
z okazyi Zjazdu, jek wystawa architekto- 
niczna w połączeniu z wystawą malarstwa 
i rzeźby polskiej, wystawa afiszów i nako- 
niec pierwsza polska wystawa awiatyczna. 
Urządza się szereg wycieczek do zakładów 
przemysłowych i fabryk krajowych, nako 
niec w czasie od 12—15 września projekto- 
wane sa wzloty wolnymi balonami i lataw- 
cami. Komitet V Zjazdu techników pol- 
skich zawiadamia nas, że który z kolegów 
z powodu braku adresu dotychczas nle do- 
stał zaproszeniu, zechce łaskawie po nie się 
sam zgłosić do Komitetu V Zjazdu techni- 
ków polskich, Lwów Politechnika parter, 
telefon 730 b. pisemnie lub ustnie. Tamże 
udziela się wszelkich informacyi w sprawie 
Zjazdu. 


© prawdę. 


Przed paru tygodniati po- 
daliśmy telegram z Peters- 
bnrga o pociągnięciu d) cd- 
powiedzialności sądowej za 
krzywoprzysięstwo obywatela 
ziemskiogu x okolicy Pińska, 
paua Skirwunta. Obocnie po 
wtarzamy za «Kur Ivt» głos 
bozpośreduio zainteresowano- 
go p. Z Skirmanta. 


Wiosną 1905 r. okoliczni włościaaie dla skróce- 
nia sobie drogi przejeżdzali przez zasiewy 1 łąki moje 
w majątku Kzszowiczach, lecz byli zat zymani przez 
dzierzawcę p. Szczepuaowicza i rządzę jogo p Bycz 
kowskiego, którzy na skutek oporu zo Strony włościan 
krzocięli am uprząż. Włuściauie, mając za Sobą wielu 
powracających do domu pieszych i jezdnych, zerwali 
fię z wozów i, zrzaciwszy z siebie wierzchnie ubranie, 
stanęli do bojki.. Dzierżawca p. Szczepanowicz zasło- 
nił się strzelbą i uprzedził włościan, by nie napadali, 
gdyż Inaczej. zmuszony będzie użyć broni. Wobec ta- 
iej alternatywy, włościanie na iuny puścili s.ę fortel: 
pozdejmowali czapki i pedcbodzić zaczęli, przemawia- 
jąc łagodnie, a wreszcie zbliżyli się do Szczepanowi- 
cza, który już miał strzelbę zawieszoną m szyi i, por- 
wawsay go, schwycili go raptownie i poczęli gwałtow- 
nie cdrierać mą strzelbę; tymczasom zgczęł nadbiegać 
tłumy włościan zo wsi i z drogi, AEAN w dragi 
i przywykłe nieraz w drobnych starciach hezkarnie ke 
leczyć jak słuzhę dworską, tak też i rodziną dzierżaw- 
cy. Sytuacya dla napaduiętego Szczapanowicza ceraż 
się pogarszała i siawała się krytyczną.„ Perspektywa 
zmasakrowania przez iium rozjuszony jnz się zblizałz.,,, 
wobac tego napadniyty wyjął jedną ręką myśliwski nóż i 
ukłół nim dwukrutoie najbliżej go atakującego włeścia- 
niña. Jakkolwiek ukłócie to ie dość słabe i giębo- 
kość Tanki nie przewyższała jednego cala, jednak nerw 
z odgałęzienia pac.erzowego zcstał przecięty, cogspo- 
wodowało częściowy patahż nóg i ostatączua walza 
przebiegła błyskawicznie prędko: uapastaicy się cofuęli 
1 tylko jeden z nich, plącząc nogami, padł w stronę 
stającego obok Byczkowskiego, który począł uciekać od 
niego, instynktownie wywijając za sobą kijem, gdyz był 
przekonany, że napastnik wciąż pędzi zajrim ' (strach 
ma wielsie oczy—mówi przysłowie). 

Jakie to zeznanie dał przed sądem Byczkowshi, 
gdy był wezwany w charasterzo Swiadka, za co potem 
został pociągnięty do krymiaalnaj odpowiedzialności za 
krzywoprzyś ęstwo..., gdyz to, co czuł on instynktownie 
1 co szczerze wyznał przed sądem, w oczach prokurato- 
ra przedstawiało Się jako umyślne (?!) kłamstwo... Ja 
ze swej strony, jako świadek, wyjaśniłem przed sądem 
jaknajdokładniej całą sprawę, mianowiciu to, ża za 
Byczkowskin ranuy nie geruł, lecz to mu się ze stra- 
chu i przerażenia mogło w zupełności tak wydać. 

Stanął rody Byczkowski przed sądem za krzywo- 
przysięstwo (17); skład sędziów przysięgłych dla jego 
sprawy był wcale niepomyślny, gdyz należeli do niego 
sami włościanie... było, co prawda, trzech miejscowych 
obywateli, lecz tych prokurator wykreślił z liczby przy 
sięgłych. Nic też dziwnego, że wynik całej Sprawy był 
dla Byczkowskiego fatalny. Sąd skazsł go na 1 i pół 
roku poprawczych rot.. 

„Co się zaś tyczy Szczepanowicza, oskarżonego o 
poranienie nąpastnika, to takowy został uniewinniony, 
wobec szczęśliwszego zapewne składu przysięgłych, do 
którego należeli obywatele miejscy i ziamscy, a takoż 
czteróch włościan. 

W doniosieniąch gazetowych, tyczących mej osc- 
by, jest wiele mylnych informacyi, któremi widocznie 
przysiużył mi się ktoś nio dość Zyczliwy. 

Wię:: 1) podprokuraror sądu okręgowego miñ- 
skiego w Pińsku wszczął przeciwko mmə dochodzenia 
kryminelne nis, na mocy potwierdzen'a rzekomo prze- 
zemnie słów rządcy Byczkowskiego, lecz za to, zem, 
jako świadek powiedział, iż ranny =padając zrobił dwa 
kroki, ekspertyza zaś medyczna orzekła, iż takowy nie 
mógł uczynić więcej, jak tylko jeden krok. 

To stanowi cały, jak można zauważyć, niezbyt 
obfity matoryai do wytoczenia mi sprawy krym'nalnaj. 
Na pezór opowieść ta brzmi dość bajecznia, lacz skoro 
weżmiemy pod uwagę miejscowa «wpływy i nastroje», 
wówczas wszelkie wątpliwości pierzchną i tłómaczenie 
istoty sprawy staja się zbyteczne. 

Ilustracyą stosunków, śród których rodzą się po- 
dobne sprawy, SĄ choćby codzienne artykuły Ga szpal- 
tach pism iście rosyjskich, z Rtórych «Minskoje Słowo» 
w Nr 1049 z dnia 22 lipca pisze bezczelne kłamstwa i 
rzuca paszkwile nio tylko na osobnika wplątano w 
dane zajście, lecz i na czło społeczeństwo poiskie. 


Zygmunt Skirmunt. 


m. Koszewicze. 
Gui a 2] 


Żywot i czyny p. Timoszkina. 


Jedoą ze swojskich symbolicznych wicikości w III 
Dumis jest członak skrajnej prawicy, przedstawiciel 
mniejszości rosyjskiej na Kaukazie, Timoszkin spęcya- 
lista od artyleryi, od sprawy rolnej i wogóle od wszy- 
stkiego, a specyalnie od walki z wszelkimi cinorodca- 
mi». Obecnie «Saratowskij Wiestnik» wyciągnął bio- 
graf} <Szanownego przyjaciela» posła Markowa (2) 
z której okazue się, iż Timcszkin jest səm cino- 
rodcem». Timoszkin jest mordwinem zə wsi Czindas, 
wol. staro-zacharjińskiej, pow. piatrowskiego. 

Karyerę swą, rozpoczął jako służący w nume- 
rach Popowa pray ul, Czesowiennoj w Saratowie 
W r. 1890 został «zwolniony z urzędu», poczem pałusł 
funkcys służącego w rozmaitych traktyerniach i podrzę- 
dnych kotelhkach w Astracbaniu. 

W lecia w r. 1893 zostnł kelnerem w cgr dzie 
Oczkiua w Saratowie, stamtąd przeniósł się z powro 
tem do Astrachania. Po odbycia powinności wojsko- 
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wej, Timeszyin zartał subjcktem w magazynie naczyń 
kuchsnnych w Tyflisie, nastęgnie przeniósł się do wer- 
sztatów kolei zaxaukazkich, skąd też został wybrany na 
posła dzięki głosom licznej kolonii mordzinów. My- 
ślano, iż znając dobrze cędzą wiejską, Timoszkin bę- 
dzio bronił interesów judowych w Dumie; cczesiwania 
te nie sprawdziły się i po raz drugi już «mordain» 
Timoszkia fotolu w pałacu Taurydzkim nie otrzyma»— 
pisze «Sarat. Wiestoiko, 

Tukio są pouczające losy pedpory «istniejącego 
ustroju» p. Timoszkiaa, tsm ciekawsze, ża jest to już 
drugi podobny przykład: Zamysłowskij przeszedł z Wilna 
głosami staroobrzędowców, przeciw którym walczył 
wraz ze swą frakcyą. Plutarch III Dumy— Timoszzin 
Swą karyerę zawdzięcza ludowi mordwiństjemu. 


EO i EJ 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
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Główny zarząd Czerwcnego Krzyża, zajęty 
obecnie arganizacyą oddziałów sanitarno !ekarskich, ce- 
lem wysyłania ich dp gubernii najmocniej zagrożonych 
przez cholerę, speiyka się ze zjawiskiem zgoła niezwy- 
kłem. Otu zabrakło lekarzy. Z poirzebnych 40 leke- 
rzy, zarząd dotąd znalaz! w Petersburgu zaledwie 10, 
czego nie bywało nigdy, zawsze bowiem podaż za stro- 
ny lekarzy była większa, niż ilość posad wakujących. 

A przecież warunki są nie najgorsze: 30) rubli 
pensyi miesięcznej przez cały czas służby, 150 rabli 
jednorazcwo z góry, wreszcie koszta przejazyu na Disi- 
sce, tam i z powrotem. 


© W październiku przybywa do Sawastonolą 
specyalna deputacya włoska, która ma zabrać zwłoki 
generała włoskiogo Lamar-Mora, uczestnika wcjny 
krymskiej i przewieźć je do Włoch. 

© Według wiadomości departamentu górnictwa 
w orenturskich prywatnych kopalniach złota wzrasta 
ilość wydohywanego corocznie złota W roku 1909 
wydobyto 48/4 pudów—przeszło o 5 pudów wię'ej, niż 
w roku pcprzednim. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Kijewlanin* stara się starszemu kole- 
dze z Petersburga nie ustąnić w gorliwości. 
„Nowoje Wremia* wynaiazło intrygę polską 
przy formowariu komisyi na zjeździe po- 
koju w Sztokholm e, „Kijewlanin* doszukuje 
się intrygi w naszym artykule z powodu 
tegoż zjazdu. 


Z anegdot o księciu „Panie Kochanku”. 


Książę Rxdziwiłł „Panie Kochanku*, ten 
magnat litewski, który nawet króla nad so- 
bą nie nznawał, a nazywał go tylko stolni 
kiem litewskim; ten pan możnowładny, do 
którego więcej ziemi należało, piż do nie- 
jednego panującego książątka niemieckiego, 
który miał na swe seinienie tysiące szabel 
szlacheckich, — był bardzo popularną osobi- 
stością, a różne anegdoty z jego życia, cho- 
ciaż nie spisane, ;rzechowały się do na- 
szych czasów. 

Razn pewnego chciał dumny książę 
być na Mszy św. w swoim kościele w Nie- 
świeżu. Jakież było jego zdziwienie, gdy 
w ławce kolatorskiej zobaczył rozsiadające- 
go się bardzo korpulentnego szlachcica, któ- 
ry nawet na jego przybycie nie zwrócił uwa: 
gi i nie usunął się z zajmowanego miejsca, 
Zirytowany Radziwiłł przystępuje do niego 
i mówi: 

— „Możsbyśmy się wynieśli „panie ko- 
chanku“, Jednak słowa te były grochem 
rzuconym o ścianę, a szlachcic, nie odwró- 
ciwszy się nawet, dalej śpiewał ze swych 
kantyczek pieśń nabożną. Książę zniecier- 
pliwiony, rzebł bardziej podniesionym głosem: 

— Możebyśmy się wynieśli, „panie ko- 
chanku*, bo nas wyrzucą. 

Na to odwrócił się szlachcic i z rajzim- 
niejszą krwią odpowiada: 

— Niech się książę pan nie boi, jest 
nas dwóch, to się nie damy. 

Rozbrej ny tą dowcipną odpowiedzią, 
zostawił książę jowialnego szlachcica do koń- 
ca Mszy, a potem obdarował i zatrzymał na 
swym dworze. 

Nieraz się zdarzało, że książę „Panie 
Kochauku' po sutych wieczerzach, w czasie 
których stoły uginały się pod całymi pieczo- 
nymi dzikami, niedźwiedziemi łapami, dro- 
biem i kołdunami, gdzie się węgrzyn i miód 
lał strumienism, nie mógł wirczorem zasnąć, 
a wtedy najwierniejszy jego towarzysz,. Bo- 
rowski, musiał zabawiać go swemi najdzi- 
waczuiejszemi i də prawdy niepodobnemi 
bajkami i opowiadaniami. Zwykle jednak 


«W «Dzierniku Kijowskim» —piaze organ p. pi.|książę przy końcu, nie wierząc w prawdopo- 


chay—został zamieszczony artykuł z powodu stanowi- 


ska sztokholmskiego kongresu, który nie zechciał zająć |zarzucał mu kłamstwo, 


się rozważenie:n reforatu o sprawie polskiej, przyczzem 
powodem odmowy było nieusdosłanie 6dnośnego rt fa- 
Talu na uprzednie rozważenie w stałym komitacie ligi 
pokoju w Bernio. Autor zrtykułu obawia się ażchy 
ten fakt nie powtórzył się w przyszłości». 

Tu „Kijewlenin* cytuje odneśne ustęry 
z artykułu p. Trzaski i kończy znaczącą 
uwagą: 

«Hr. M. Tyszkiewicz i publicysta z «Dziennika» 
trzymają się-oczywiście tej maksymy, że «wszystkia drogi 
prowadzą do Rzymu»; aie jakąż tu jednak gra rolę 
znajdujące się pcd przewodnictwem hrabiego kijowskie 
towarzystwo przyjaciół pokoju?» 

lanemi słowy, czy nie pragną czasem 
miejscowi polacy wykorzystać kijowskiego 
towarzystwa przyjaciół pokoju dla celów 
swej intrygi... Caveant consules! 


Nie śpią i pomniejsi „detektywi“ z te- 
goż depertamen tu. 

Posprzeczał się „Kuryer Litewski* z „Ga- 
zetą Warszawską o tytuły rubryk poszcze- 
gólnych w piśm:e. 

A „Świetć z tryumfem oddanego swej 
służbie zawożowca wykrywa intrygę. 


«Okazuje się, ze poszczególne rubryki gazet pol- 
skich posiadają symboliczna znaczenie historyczne. Oka- 
zaja się, że rosyjski kraj Zachodni polacy na podsta- 
wia swych staropolskich tradycyi uważą:ą nadal za 
prowincyę Polski i wszyskie wiadomości z tego kraju 
zamieszczają pod rubryką «z prowincyi>, a wiadomości 
dotycząca Królestwa Polskiego pod ruhryką <z Króle- 
$iwa>, Aie nie kouiec na tom. Polacy nigdy w swo- 
jej prasie nie używają ogólnie przyjętych terminów 
administracyjnych «Północno Zachodni kraj», <Pcłudnio- 
wo-Zachodni kraj». Mają oni własną terminologię— 
Litwa, Ruś, Podole, Wołyń, Kijewszczyzna... Wszy- 
siko to—prowincye Królestwa Polskiego- 

«Niemniej charakterystgczne z tego punkiu wi- 
dzenia są inne rubryki A więc np. jest rubryka cZie- 
mis Polskie», w której mieszczą się wiadomości z Kró- 
lestwa Polskiego, Galicyi, Poznańskiego, i rubryka cna 
ohczjźnie», w której, widzimy wiadomości z Paryża, 
Wiednia, Moskwy, Kazania, Saratowa i in. Okazuje 
się, że dla polaka Kazań, Saratów jest taką samą <ob- 
czyzną», jak Wisdeń lub Strastarg>. 


Zdziwienie conajmniej spóźuione! 


Szczerość. 


P. A. Chojniak rozpisał się w „Gołosie 
Moskwy“ (nr 172) o „Sprawie chełmskiej“. 
Artykuł nic nowego nie zawiera, warto je- 
dnak przytoczyć jeden wywiad autora. 


«Solidny urzędnik soliduej instytucyi w War- 
szawie, <czarnosaciniecz do szpiku kości, rodem z gub. 
siadleckiej, około 15 lat przesłużył w jednam z mia- 
steczok smej rodzinnej guberni. Zna on byt włościan 
nie gorzej, niż własną rodzinę. Na moje pytanie, jaki 
jest deko pogląd na sprawę wyłączenia Chełmszczyzny, 
macha rozpaczliwie ręką i mówi z przekonaniem: 

— ePrządsięwzięto rzecz całkiem bezużyteczną! 
Żadusi nie będsie z lego korzyści, gdyż w kraju na- 
szym niema prawosławnych większych właścicieli ziem- 
skich, tej jedynej pomocy dła włościanina bozrolnego; 
niema rosyjskich fatryk i zakładów przemysłowych, 
garieby nasz chłop mógł zarobić ma chleb powszedni. 
Wszystko to jest w rękach polaków, a pan wic, jak oni 
się zachowują względem naszej wiary prawosławnej 
i jej wyznawców? Nie religia teraz rządzi ludźmi, 
ləcz waranki ekonomiczne», 


, „Kuryer Litewski“ prawdopodobnie po- 
mimo woli znalazł się w roli „obrońcy rzą- 
du rosyjskiego”. Zaznaczył on przy oma- 
wianiu zjazdu sztokholmskiego, że delegaci 
rosyjscy niesłusznie składają winę za wszy- 
stkG na rząd, ponieważ rząd i naród, który 
znajduje swój wyraz w Dumie, nie są by- 
najmniej czemś wręcz sobie przeciwnaem. 

To zdanie „Kuryera* z zadowoleniem 
podkreśla organ półurzędowy w artykule, 
zatytułowanym „polska gazeta w roli obroń- 
cy rządu rosyjskiego". 

<Z poglądami gazety polskiej — pisze «Rossija» — 
nia szkedziłoby zapoznać się tym działaczom rosyj- 
skim, którzy na zjeździe słowiańskim w Sfi, na uro- 
czystościach „granwaldzkich w Krakowie i w innych 
miejscach starają się przekonać cudzoziemców | obco- 
plnmiańców, ze Gmi t) właśnie są przed sismicielami na- 
rodu rosyjskiego i rzecznikami rosyjskisj opinii publi- 
cznej, ż48 rosy,skie społaczeństwo nie odpowiada za to, 
co się dzisje w Rosy:, że społeczeństwo rosyjskie gc- 
towa jest do wyrzeczenia s'ę bodaj połowy Rosyi i po: 
działu jej pomiędzy inorodcemi, byleby tylko zdobyć 
ich sympatyą. 

«Okazuje się, że cudzoziemcy i obcaplemieńcy 
daleko lepiej orysntują się w nastrojach społeczeństwa 
rosyjskiego i zrozumieli prędznj od naszych liberałów, 
ze olbrzymia większość narodu rosyjskiego popiera 


mądrą narodową politykę rządu...» w Korcu zwiększony rach emmigracyi do A- 

Zdsje nam się, że „Karyer Litewski“ meryki — dawniej rzeważnie wyjeżdżali u 
nie miał na myśli stwierdzenia tej oststniej nas Żydzi, dziś tłumnie emigrują chrześci- 
okoliezności. (D janie. 


je się obfity i dobry— zato za pud siana 


dobrach Piszczowskich, blizko Korca, dla 
zwiedzenia wspaniałego zwierzyńca. 


podziwu, tak co do piękności prłożenia, ob- 
SZaru, 
Niemal 
swych przadstawicieli, a więc są tu żubry, 
bizony, łosie, niedźwiedzie, bobry, jelenie, 
reny, antylopy i setki odmian innych zwie- 
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Pilawin I. br. Potockiego, znaleźć nie można. 

Strach przed zbliżającą się epidemią ijf 
dwa podejrzace wypadki 
poruszyły naszych ojców miasteczka, ale był 
to tylko, że się tak wyrażę, chwilowy płomyk, 
który bez skutku zgusł momentalnie — zdv- 
łano zasypać gruzęm bagno na rynku i pa- 
rę razy zamieść główną ulicę (n. b. w samo 
południe, kiedy największy upał i ru:h) nad- 
to nie, ale to kompletne nic; 
uliczkach i podwórkach też same cuchnące 
i obrzydliwe brudy a za napój taż sama 
zgniła woda. 


dwuklasowa prywatna szkółka dla Żydów, 
będzie to już piąty zakład naukowy; 


dobieństwo nigdy nie bywałych opowieści, 
odprawiał go, a sam 
zasypiał. Wresztie Borowski się obraził, nie 
chciał więcej opowiadać, bo książę mu nie 
wierzył. Biedoy Radziwiłł, pozbawiony tej 
wielkiej przyjemności, woła Borowskiego do 
niebie, przeprasza i przyrzeka wszystkiemu 
wierzyć, gdyby jednak się zapomniał i za- 
rzucił mu kłamstwe, wypłaci mu 10 duka- 
tów w złocie. Borowski spojrzał na złoto 
leżące na stole i zaczął opowiadanie: 

— Szedłem drogą już coś ze sto mił...— 
a książę na to: „wierzę, „panie kochanku+*, 
wierzę“ — nagle patrzę, przedemną stoi dra- 
bina, końca jej nie widać, gdzieś w chmu- 
rach niknie. 

— Wierzę, „panie kochanku“ — mówi 
Radziwiłł. 

-— Drabina, to trzeba na nią leźć, idę, 
idę już kilka tysięcy szczebli, aż nagle o coś 
twardego uderzyłem głową. Były t) drzwi 
do nieba. 

— Wierzę, „palę kochanku. ; 

— (Otwarte, wchodzę, jakaś ciemna 
sień, w niej kilka skulonych postaci robi 
coś i rękami porusza, ciekawy przystępuję 
bliżej i poznaję ojca waszej książęcej mości; 
i wie książę, co on tam robił? 

— Wierzę, „panie kochanku“, no co? 

-— Baty szył dla świętych — rzekł Bo- 
r. wski. 

Urażony w swej rodowej dumie Radzi- 
wiłł, zerwał się i krzyknął: 

-— Temu nie wierzę, bo mój ojciec na- 
wet w niebie butów nie robi! 

Borowski zgarnął z najzimniejszą krwią 
pieniądze, pokłonił się księciu i wyszedł. 


|OD MB. o WBJ 
Z życia prowincyi. 


—)00(— 
Korzec w lipcu. 


Prawdziwy obraż jesieni przedstawiają 
nasze okolice: ozimina i jarzyna zebrana 
wszędzie, gdzieniegdzte widnieją tylko hre- 
czki i prosa. Ogólny urodzaj w naszym po- 
wiecie wyżej średni, a i wydatek ziarna z 
kopy wcaie dobry. Cena pszenicy waha się 
między 90 Aa 1 rb., żyto —- 65 kop. i 75 
kop. Urodraj buraków cukrowych przewidu- 


już płacimy 40 kop. Przystąpiono do sie- 
wu rzepaków zimowych. Jak zwykle, tak i 
w tym roku jednocześnie ze sprzętem zbo- 
ża z pola, rozpoczęły się pożary. Co noc 
widać na horyzoncie większe lub mniejsze 
łu y- Nie lepiej jest i u nas w Korcu, nie 
mija tygodnia, abyśmy nie mieli kilku po- 
zarów; płoną przeważnie zapudowania chłop- 
skie napełnione zbożem, a zawsze przyczyną 
pożuru jest podpalenie — dzika i nieludzka 
zemsta samych włościan. 

W tych dniach grono gości uczonych 
francuskich przybyło wraz z właścicielem 
[. br. Potockim do /Pslawina, położonego w 


Cadna 
ta miejscowość, ze wszech miar jest godną 


do ilości i rodzaju zwierząt. 


jak i 
świata mają tu 


wszystkie części 
ic więc dziwnego, że podobnie 


wielkiego i pięknego zwierzyńca, jakim jest 


w Korcu trochę 


w bocznych 


Od pewnego czatu daje się zauważyć 


Wkrótce w Korcu ma być otwarta 


pomi- 
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mo t» dajejsią nam strasznie odezuć brak, 
chr ćby jaxiejsolwiek wyższej szkoły—gd$ż 
wszystko t» są szkółki po zątkowe. 

I zaowu mamy wiel 4 szczeibę w na- 
szych polskich posiadłościach na Wołyniu. 
Hr. Poniński sprzedał włeścianom majątek 
„Majków* z górą 300 dziesięciu ziemi. Tem 
bardz.ej przykrym jest ten fakt, Że poprz- 
dnio zawzria była umowa sprzedaży oby- 
watelowi—polakowi, która została zerwara. 
Również traktował o nabycie majątau te- 
go, ze wszechmiar poważany i ogólnie szanc- 
wany dzierżawca Majkowa—połak, pan Z. W. 
Pominio tego hr. Poniński sprzedzł mają- 
tek w ręce niewolskie. Wołyniak. 

Korzec, 29,VII 19.0 r. 


KRUERIKA. 
Kaleadarzyk. 

Dsiś 7 (20) Kajetana W. 

Jutro 8 (21) Cyryaka. 
Wsecód aJańca goiz. 4 a. 50. 


Zachód słońca getz, 7 m. 16. 
Diwgeźć dnia gods, 14 m, 25. 


— Maryawici w Kijowie. Ks. Jarzymow- 
ski, apostoł maryawicki na gruncie kijow- 
skim, staje się już sławny. Jeszeze niewie- 
le zdziałał, a już go oblegają reportsrzy, 
żądni sensacyi. Z wywiadem u ks. Jarzy- 
imowskiego pośpieszyły „K'jewskija Wiesti*, 
Wywiad dość interesujący. 

Dowiadujemy się więc, Że ks, Jarzy- 
mowski przyjecnał do Kijowa na skutek 
usilaych nalagań miejscowych wyznawców 
maryawityzmu. 


powetanie kaplica i cmentarz. 
Pierwszymi pionerami 


służba, 


ziatynie, Kowlu, Białej Cerkwi i t. d. 
— Rewizya zarządu ziemskiego. 
ścłowa rewizya biurowości 


kończona onegdaj 


winności ziemsk.ch i lekarskim, 


wzorowym porządku. 

-- Kontrola. 
gubernialnego zarządu ziemskiego urzędni- 
cy obowiązani są stawiać sią do pracy o godz. 
9 i pół zrana. 

Obecnie zaprowadzono specyalną książ: 
kę w której musi podpisać się każdy urzęd- 
nik, przy wejściu do lokalu zarządu. 
dzinie 10-ej książkę przegląda „władza“. 

— Ogólna zebranie. 


cukrowni Carzanówsa i Wendyczany. 
— W wyższych uczelniach, Wykłady 


na wyższych kursach żeńskich rozpoczną się 


w roku bieżącym dnia 9 września. Egza- 
miny zaczynają się d. 1 września. Egzami- 


ny w kijowskim iastytucie politechnicznym 


rozpoczną się d. 16 sierpnia. 

— (Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksandrowskiego przywieziono % objawami 
cholery 1 osobę, wyniki wczorajszej analizy 
bakteryologicznej stwierdziły 1 wypadek 
cholery, nie zmarł nikt. 

Ogółem pozostaje w szpitalu 25 chorych 
na cholsrę i 14 na cholerynę. 


dzono cholerę w 2 wypadkach; pozostaje w 
szpitalu 28 osób. | 
Do szpitala Żydowskiego wczoraj przy- 


w szpitalu 30 osób. : 

. — Ogółam dotychczaą stwierdzone za po- 
mocą analizy bakteryoliogicznej cholerę u 1119 
osób, zmarło z nich 485. 

u  —— Według wiadomości, komunikowa- 
nych przez miejscowe władze administra- 
cyjne kijowsziemu gubernialnemu  zarąądo- 
wi lekarskiemu, w ciągu ostatnich 2 dni w 
gnabernii kijowskiej zachorował» na chole- 
rę—236 osób, z których zmarło 73. Ogółem 
oć początku epidemii zachorowało w gubər- 
nii kijowskiej 2,757 ovób, z których zmar- 
lo 976. 


— OKRUTNY NAUCZYCIEL W tych dniach, 
jak już douosiiiśmy, də «Pogotowia» przyszła 11-lstnia 
deiewczynka z prośbą o udzielenie jej pomocy lekar- 
skiej; miała bowiem ramioua pobita i poranione.— Wa 
dłag słów dziecka wztłukł ją nauczyciel;—z początku 
mie chciano temu dać'wiary, zł» po sprawdzeniu oka 
zało się, że dziewczynka mówiła prawdą. Katem jej 
okazał się nauczycieł ludowy Jarosław Wagner. który 
w ten sposób ukarał ją za opóźnienie się na lskcyą. 
Policya spisała protokół. 

— NAGŁA ŚMIERC. Dnia 5 sierpnia przy Ku- 
znieeznej nagle 48 zmarł A, Zimarew. Zwłoki odwie- 
ziono do szpitala Aleksandrowskiego. 

— KRADZIEŻE. Przy Fuodukiejowskiej nr 3 
okradziono Biklamiszewą; przy bulwarze Bibisowskim 
nr 4 dopuszczono się kradzieży „« lecznicy Lurje — 
U Gntkiaa (buiwer Bi 
200 rb, Przy Lwowskiej 35 zrabywano mieszkania Do. 
morackiej, a przy placu Aleksandrows%im — mieszkanie 
Ejdeimana. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Na Besarąoce złapano 
na kradziszy Szerszniewa i Chmielniekiayo; na Prore- 
znej—M. Awsiejswa; w klasztorzo Michajtowskim — 
Ostapenkę,—a na W.-Wasylkowskiej — A. Sołotczankę. 

— SAMOBÓJSTWO TELEGRAFISTY. Wczo- 
raj w lasku przy klasztorze Wydubieckim znaleziono 
rozkładający się już trup wisielca w mundurze telegra- 
isty. 


Odwież ono zwłoki do szpitala Alcksandrowskie- 
go dla dokonania sokcyi. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. Milioaowej 
W. Kocar najechał sa 3-lotniego cbłopca Janowskiego. 
Dziecko doznało obrażeń ciała — pomocy mu udzieliło «Po- 
gotowie>. 


KRONIKA POLSKA. 


— Pożytęczna ofiarność, Š. p. Władzi- 
niłerz ks. Urucki-Lubecki ofarował Tow. 
rol. wileńskiemu majątek  Woroniec (aule- 
tacy do dominium Mańkowicze) i kap tał w 
sumie 40 tys. rb. na założenie średniej 
szkoły rulniczej w tym majątku. Po kilku 
latach mozolnej pracy wdowy wWłódzimie- 
rzowej ks. Lubeckiej i Tow. rol., zeszłej je- 
sieni otwarto dla dobra publicznego powyż. 
szą szkołę. Dziś fnnkcyonuje ona prawi- 
dłowo, lecz z powodu trudnych warunków 


A jest ich w Kijowie, zda- 
niem ks. J., około 200, nie licząc tych, któ- 
rzy potajemnie wyznają maryawityzm, ale 
bali się dotychczas różnych komplikacyi 
przy pogrzebach i dlatego jawnie z tem ne 
występowali. Ujawnią się oni, jak tylko 


maryawityzmu 
na Rusi byli żołnierze z Królestwa, a także 
przywożona stamtąd. Obecnie we- 
dług obliczeń ks. Jarzymowskiego liczbą 
mazyawitów na Rnsi sięga 3000 osób. Wiek- 
sze kolonia są w Żytomierzu, Równem, Ko- 


C:ę: 
kijowskiego gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego została za- 
Urzędnik do szczegól- 
nych zleceń przy. generał-gubernat»rze ki- 
jowskim, p. Kryłow przejrzał szczegółowo 
akta spraw w wydziałach sekretirskim, po- 
przyczem 
biarowość tych wydziałów okazała się we 


W biurach kijowskiego 


0 go- 


Dnia 20 sierpnia 
odbędzie się w lokalu zarządu (Aleksan- 
drowska 48) ogólną zebranie .akcyoparyuszy 


Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wczoraj 1 chorego; zapomocą analizy stwier- 


wieziono 1 osobę, nie zmarł nikt, pozostaje 


bikowski 62) zrabowanó rzeczy ua 


materyalaych mogłaby upuść, gdyby rio 
bezustanna piecza księżny, która «hce osta 
tecznie doprowadzić da skutku zamiary Ś 
p ks. Włodzimierza. W tym celu, cprócz 
ofiarowanych 19,000 rb, księżna Merya, li- 
kwidując swe interesy, postanowiła ożły do- 
chód, osiągnięty ze sprzedaży na licytacyi 
urządzeń pała. owych w Mefńkowiczach, prze- 
znaczyć na zasiłek dla wyżej wspomnianej 
uczelni. Licytacya ma się odbyć w majątku 
Postawach (gub. wileńske) w d. 24, 25 1 26 
sierpnia r b, 

— $kon paulina. Z Ozęstochowy do- 
noszą nem, że w poniedziałek zmarł w klasz- 
torze jasnogórskim ojciec Józef Jodel, naj- 
starszy obecnie z powołania paulin na Jas- 
nej Górze. Zmarły rodem był ze Zinudzi i 
kompanie litewskie witał przemowami w ich 
jężyśu rodzinnym. 

— Na Mazurach. O przeciwkatolickiej 
hecy. na Mazurach pisze „Germania“, że 
przybiera obecnie rozmiary niebywałe. W 
Lsca na czele przeciwkatoliekiego rachu stoi 
tamtejszy dyrektor gimnazyum.  Jedən z 
rektorów tamtsjszych szkół ludowych wy- 
głosił na majówce, w której brały udział 
i dzieci katolików, mowę, w której ostro 
krytykował ostatnią encyklikę. Głównym 
jed .akże przywódcą tego przeciwkatolickie- 
go ruchu jest superintendent, Gerss, z Kró- 
lewca, który sgituje przeważnie w „Praskim 
przyjacielu ladu“, szerzonym na Mazurach 
przez wład ze, pastorów i nauczycieli, W Nr. 24 
pisma tego mówi z pełną otwartością: „Ty- 
siące dobrych katolików niemców narzeka 
na ujarzmien.e niemców przez papiestwo. 
Na wschodzie i zachodzie zaczynają się ru- 
szać już katolicy, głosząc hasło: „Zerwać z 
tym wrogim niemczyżnie duchem Kościo- 
ła! Oderwać się od Rzymoe!*— „Pruski przy- 
jaciel Iudu“ byla tylko zerwać jedność Ko- 
ściuła, wysławia szktę maryawitów. 

Jakiej zaś tolerancyi doznają na Mazu- 
rach katolicy, dowodzi najdobitniej, że niem- 
com katolikom na Mazurach i w południc- 
wej Warmii pod tym tylko warunkiem u- 
dzielają konsensów budowlanych, jeżeli zo- 
bowiążą się hipotecznie wlasności swej nia 
sprzedawać polakowi. Wolny więc właści- 
ciel staje się tym sposobem poddanym. Od- 
puwiednio do tego zarządzenia pisze „Pru- 
ski przyjaciel ludu“ w Nr. 27, co następu- 
je. „Zakaz rządu pruskiego osiedlania się 
p laków może tylko wyjść na korzyść ma- 
zżurów, w przeciwnym wypadku rozpoczeła- 
by się cdraza straszna heca polska, a w 
każdej wsi, w którejby osiadto chociaż pię 
ciu katolików, rozpoczętoby odrazu propa- 
gandę w celu zbudowania kościoła katolic: 
kiego. Mazurzy ewangelicy powinni byś 
wdzięczni rządowi, że nie pozwala na wdzie- 
ranie się katolików polaków do dzielnicy e- 
wanzelickich mazurów. Niechaj ci katolicy 
polacy wynoszą się do Filadelfii, Północnej 
Ameryki, gdzie polacy bogacą sę. ale niech 
pozostawią w spokoju ewangelickie Mazo- 
waze. Obejdziemy się z radością bez nich, 
4 byłoby nawet konieczne, aby por 
szenia właścicieli mazursk.ch zobowiązały 
się wziąć Mazowsze w obronę przociwko 
wc'skaniu s'ę na nie katolików polaków. 
Byłoby to postępowanie nader mądre!* 

„Germania* przedstawia tę rzecz w ca- 
toj ohydzie i z:znacza, że robienin różnicy 
pomiędzy palakami a mazurami najmuiej- 
szej niema podstawy, a również wyznanie 
nie stanowi różnicy narod>wości. Zresztą i 
pomiędzy mazucami w Prusach Wscnodnich 
wielu jest bardzo katolików. 

„Przeciwkatolicka i przeciwpolska he- 
ca przybierają już formy nie do zniesienia— 
kończy „Gsrmania*. Ostatecznie jednak szko- 
dy nie poniosą ani katolicy, ani polacy, ale 
wyłącznie państwo.“ 

— W sprawie pomnika Klimka Bachledy 
otrzymujemy od lwowskiego akademickiego 
klubu turystycznego następującą odezwę: 

Dnia 6 sierpn'a na Małym Jaworowym 
zginął bohaterszą śmiercią król przewodni- 
ków tatrzańskich, Klimek Bachleda, zginął 
oddając swe Życie na usługi ochotniczego 
tatrzańskiego pogotowia ratunkowego, chcąc 
ratować jednego z kolegów naszych ś. p. 
Stanisława Szulakiewicza, przez  nieszczęśli- 
wy wypadek przykutego do turni, z której 
nie sądzonem mu już było zejść żywym. 

Czujemy gięboką wdzięczność i cześć 
dla $. p. Klimka, który, nie zważając na 
swój podeszły wiek, jedenz plerwszych po- 
spieszył na ratunek—| zginąt jak Żołnierz 
na posterunku. , 

Cheąc dać wyraz naszym uczuciom, p3- 
stanowiliśmy uczcić pamięć ś. p. Klimka 
wmurowaniam tablicy pamiątrowej, poświę: 
conej jego pamięci na Małym Jaworowym. 

Nie mogąc sami z naszych szczupłych 
funduszów zdobyć się na sprawienie tablicy 
naszym jedgnie kosztem, odwołajemy się 
do ofiarności społeczeństwa, dziękując z gó- 
ry za każdą, nawet drobną ofiarę. 

— Stanisław Rybak. Krakowski „Na- 
przód* otrzymał od jednego członka central- 
nego komitetu polskiej partyi socyalisty- 
cznej pod zaborem rosyjskim następujące 
informacye o Rybaku: 

Stanisław [Rybak był „współpracowni- 
kiem“ rotmistrza żandarmerył, Turczanino- 
wa.  Tuarczaninowowi podawał siebie za 
ozłónka zarządu głównego N. Z. R., którym 
nigdy nie był; chwalił się żandarmom, że w 
jego mieszkaniu odbywają się posiedzenia 
zarządu głównego. Miał sobie polesone przez 
ochranę dowiedzenie się od znanego kiero- 
wnika P. P. S., cd kogo P. P. S. otrzymuje 
Ínformacye z ochrany, gdyż ochrana wie- 
działa, że dużo prowokatorów jest znanych 
P. P. S, Rozmowa ta jednak do skutku 
nie doszła, chociaż Rybak w ciągu roku 
1908 i 1909 usilnie starał się wejść w sto- 
sunki z P. P. S. i szakał dróg, lecz zauľa- 
nia nie zyskał. Rybak „wsypał*, t. j. zdra- 
dlził fchranie całą masę ludzi z Warszawy, 
Lodzi i Zagłębia, podając niektórych z nich 
zn członków zarządu głównego N. Z. R. Ry- 
bak otrzymywał x ochrany miesięcznie 500 
rubli. Ochrana uważała go za drugiego 
A:efa, gdyż z jego własnych łów wnosiła, 
że jest on jednym z menerów N. Z. R. Od. 
dawał on pewne usługi ochrapie także w 
stosunku do innych partyj, gdyż, zawdzię- 
ozując swemu stanowisku społecznerbtu w 
Hrakowie, styksł się z rozmaitymi ludźmi i 
od nich wypadkowo dowiadywał się różnych 
rzeczy. Rybak spotykał się z Turczanino- 
wem raz na miesiąc, czasami więcej razy 
w miesiącu, w Katowicach w jednym z tam- 
tejszych hotelów. Przyjeżdżał do Katowic 
rano i zawsze wyjeżdżał tegoż dnia. 

— Zjazd robotników chrześcijaństi h. 


Br 205 


90 rb.--170 rb. (pud G rb. 2) k—6 rb. 80 kop.), kro- 
*wy—50 rhb.—- 115 rb. (pud ń rb. 20 xop—0 rb. 60 kop) 
jnłówki 20 rb —72 rb., wieprze 7 rb.—7 rb. 40 kop. ża 
puu. Przeciętna waga: wołu 14 pedów, krowy—:0 ju 
dów, jałówki 6 putów, wicprza 4 pudy; prze iętna ce 
na wilu 118 rb.; krowy 70 rb; jałówki 5 rb. 


Nadzwyczajny zjaz „Dolskicgo Związku za- 
wudowego chrześciańskich roboówikós*, od- 
był sę d. 2 b. m. w Krakowie. Po m zy 
św. w kościele M ryackim zebrali sę d-le- 
gaci Zwiążka w s.li „Domu rohotuiczego” 
przy ul św. Tomasza, gdzie zjszd ctworzył 
prezes Związku p. Bura, 

Obrady dotyczyły przystą ienia Pols. 
Związku zawod. chrześć. robotników do 
t. zw. kcmisyt centr inej, złożonej z repre- 
zentantów wszystkich chrześcijańskich zwią- 
zków zawodowych robotniczych  Austryn, 
oraz znuany statutu | regulaminn. Rezulta- 
tem całodziennych obrad, prowadzonych bar- 
dzo poważnie i dających dowód dojrzałości 
naszych robotników, było przystąpienie Puls. 
Związku zawodowego chrześcianskich rubo- 
tuików do tej komisyi centralnej, oraz zmia- 
na regulaminu. Uinośnie do pierwszej u- 
chwały, Polszi Związek zawodowy chrześci- 
jańskich robotników, pozostając nadal zu 
peinie niezależną organizacyą robotniczą, 
wchodzi w porozumienie z innemi tego ro- 
ozaju organizicyami niemieckiemi, słoweń- 
skiemi, włoskiemi i czeskiem', skartelo wa- 
nemi w t. zw. komisyę centralną. 


— Rolnicy połsoy w Niemczech. W Eisleban to- 
czyl się świazu proces Sądowy, rzacający jaskrawe 
światło na smutne położenie robotnika polsziego, przy- 
bywającego na zarobek do Niemiec 

Przed sądom zualazła sę gru;a robotników p^l- 
skich, nalętych do pracy w maątkn Wendeuharga, Ze- 
bargu. Robotnicy zajęci byli zwózką guojo; jednego z 
nich za to, że, jak twierdził rząłca, zbyt mało gnoju 
naładował na taczki, przepędzono z rniejsew. Towarzy- 
szo stanęli w obronie wygnanego: Sześciu robotników 
udało się do rządcy z prosbą o ponowne przyjęcie go, 
W odpowiedzi rządca ich także wypędził. 

Wiedy robotnicy postanow.li wstrzymać się od 
robcty, dopóki towarzysze ich nie zastaną przyjęci z 
posrotem i dopóki nie otrzymają lepszego pozywienia, 
Lo bowiem, iaki» dotąd otrzymywałi, było wprest uie- 
mozliwe. KRządca posłał lymczasam po zan 'arma, ktò 
ry z swijej strony zarządził niezwłocznie środki prze- 
«twko ebnntownikom i podżogaczoma. P.zy objaśnie 
n'a'h miądzy chlebodawcą a robolnikami doszło do 
bójki, przyczem eblnboduwca, Żandarm i kilku dozor- 
ców pobili robotników do krwi. 


Bójkę, jas stwierdzili świadkowie, rozpoczął żan- 
darm, który jednego z robotników uderzył kuiakiem w 
twar?, poczem noszczuł gu psami. Gdy rokotnik, chcąc 
opędzić się od psów, chwycił za kamień, pobito go 
tak, że cztery godziny lożał bez czneia. Zandarm bił 
go cbnaż.ną szablą, do czege się zresztą sam przyział 
w sadio, dodając, że być może, !ż «niechcący» za sil- 
nie uderzył. 

Z czterech podsądnych dwóch sąd skazał na 
miesiąc więzienia, jednego na tydzień aresztu, a jadno- 
ko umiewinnił, Dodać należy, że żaden z podsądnych 
Lis rozumie ani słówka po niemiecku. 


— Niebczpiecznł święcił Dzienniki poznańskie 
duneszą, ża biskup pelplińsai wydał dla dyecezyi cheł- 
mińskiej PUR. aby pod'zas odczytywania litanii do 
wszystkich świętych w kościełsch ushpięto niektóre 
imiona, jako «byt naroduwo-polskia. Jaz poprzednik 
obecnego biskupa, ks. Redner, wykreślił modlitwę do 
«Królowej korony polsk oj», obecuie -władza biskupia 
zabromiła modl.ć się do eśw. Wojciechs, św. Sianisia- 
wa bisknpa, św. Fioryana, św. Wacława, św. Kazimie- 
rza, św Jacka i św. Stauisława Kostki». Uznano ich 
za niebezpieczny: h. 

— eStraoh ma wielkie oczy...» Btata ta gadki 
mie przestajo b.uż dzić iudziom, zwłaszcza w Środowisku 
istot ciemnych, a nazbyt... gorliwych. 

Frzed kilxn dniami w Wilejce odbył się bs] stu- 
daucki, dzięki przypadkowo poszczącej w tych stronach 
m'odzieży studsocziej w większej liczb e, Młodzi i c- 
uergiczii gospodarze rozesłali zaproszonia na są zaba- 
wą w d ść szerokiem kolisku, ile że i kolej Siedlce- 
Bołogoje znakomicie ułatwia dojazd do Wilejki. 

Wszystko więc odbyło 5:4, jak należy i pojedyń- 
czę grupy młodzieży wracały kolejami w wybornym Da- 
stED_U. 

Jodna z takich grun, mieco większa od innych, 
zamarnóziła w |ufocia kolejowym na si. «Usza>, Ala 
w takich wypadkach ratuje sprawneść i dobre nogi. 

Już po irzecim dzwonku młodzież tłumnie wy- 
pada na peron i dopada wagonów już w czasie ruchu 
pociągu. 

Patrzył na to jeden z mniejszych funtcyonaryu- 
szy kolejowych i powziął myśl, że są lo... eKsproprya- 

owie. 

Na stacyi się zagotowało. 

Przez telefon przesłano wiadomość do stacji SĄ- 
siedniej <Olechnowicze>. 

Przygotnjcie się na spotkanie eksproprya- 


Wyścigi kłusaków. 
=== 
Dzień dziewiętnasty, Czwartek, d. 5 serpna. 


Pogoda. Putliczności dużo. Tor doskonały. 
Bieg I -250 rh—1 w. 4) <Flirta—M. Wachra- 
miejawa—l m. 4l s. 2) «Czeczctka>» - A. K herz—l m. 
433/, s. 31 i 4) sZabotliwaja» — W. Przewalskiego i 
«Tuna»—1. Babskieso — i ip. bO s. Bez miejsca: eMircz- 
ta.elh M. i M. Szczekinów, «Mag it»—l lLipuncowa, 
ePalia> -A. loycderawa i «L ha>- E. Autonowej. 
Bieg I1—250 rb.—1'/ą w. 1) «Sireh» — P. Mi- 
chajłowa—2 m. 31:/ę 3. 2) eZariez» - T. Sursina—2 m. 
321, s. 3) eUzymka»—J. Butowicza—2 m. 33 s. Bez 
miejsca: <Czekannaja» = W, Pisarewej, e Wołczek?— M. 
Ka'rałowa, eŁadia»- S. Gled lna, «Surprise» —T. Po- 
tockiego i <Wipownik» -A S łocewa. Hotalizator po 
jedyńczy w przedbięgnu za eŻarieza» wypla'ał 119 rb. 
by” Łój sa +Wiunn. nikaa-- 60 rb. : 
ieg MI—*00 rb—l1!/, w. 1) «Gospodin»—W. 
Weraks>—2 m. 355, s. 3) «Last»—M. i M. Bzezeki- 
nón—2 m. 37'/, 8. 3) <Razswiet»—M. Masalitina— 
2 m. 361/, s. Bez miejsza: « Bałakiawa» —ks. Katyjewa, 
«Borba»—1. Ciechanowieckiej, «Nogots—A  Purytea. 
eNagib> -A. Sulncewa, eMieza»— A. Sewriukowa i e(iu- 


synia»- J. Bntowicza, 

Bieg IV - MDO rb— 1 w. 1) «Undins» — M. An- 
driansiaa--1 m 41/4 8 2) i 3) «Czerwonnajas—A. 
Purytza i cHrneza»>—M. Korclkowa—1 m. 42 s.—gło- 
wa w głowę. Bez miejsca: <Altyn2—A, Kotikowa, cZx- 
nos» -M. i M. Szczeękinów i «Jara» —W, Batowicza. 

keg V-350 rbo—ilVa w. 3) eRaskat>—K. Te- 
roszezenki="2 m, 20'/, s. 2) cZagoworszczyka—3. Boj- 
ki--2 m. 30%, s 3) «Mac Mahon»—D. Trof mowicza— 
amats Bez miejsza: «Pifia» — M. K<czałowa, 
«Swiriepyj;—A Sewriukowe, «Ż.rka» — I. Babskiogo, 
<Band1+—A. Dyzderewa, <Czagrawa»-- L. Sawenki, 
eSzczomiaszczyj: —A. Kohena, «lwa»—E. Antonowej, 
eGalilaaz—W. Butowicza. h 

Bieg VI=550 rb 1'/2-w. 1) «Chrabryj-Hajda- 
maka» —M. Sapunowa—2 m, 25 s. 2) «Kal;ana —— W. 
Butowicza—2 m 251, s. 3) i 4) eKaraułc—A. Kohe- 
im i <Cayton»— «NM. W.» —2 m. 251/a s.—głowa w glo- 
ws. Bez miejsca: «Abbas» — M. i M. Szczekinów i 
cZuatok»—D Lid ńskiego. 

Bieg VII—450 rb.—3 w. 1) <Omar-Azi>—K. Te- 
reszczenko—5 m. 5/4 8. 2) «TBacz»—M. Suti—5 m 
81/4 s. Baz min,s'a: «Prytrij» —K. Fiszora i «Piecze 
nieg» —W. BRezylewa. 

B ex VIII Handicap - 306 rb.—11/ w. 1) Mia- 
tielica» —1. Lipancawa--2 m. 391/3 8. Z) eBojarysznia» 
W. Pisarcwej—2 m. 311/: s. 3) <Aloszka» —P. Michaj- 
łowa—2 m. 311/, 8. Boz imejsca: «Zawadka» —Wolor- 
pak i «<Magkiz»—B. Wurnsra, Wycofana: «<Bałakła 
wą>—ks. Knirjews. 

Bieg IX—Handicap—300 rb. 1) clndiejeca—R. 
Hoffmana —2 in. 40!/, s. 2) eJarua-Gre»—W. Burta— 
2 m. 42/ą s. 3) «Strogi)»- M. Sergiejewa—2 m. 42 s, 
Bez miojsca: « Waznyj» = W. Wiazmitinowa, «Borba»-— 
P. Gimi, eArszyn» M. Koroliov:8, «Leat>—M i M. 
Szczękinów, «l ticss—M. Samsenowej, «Posledniają- 
Zsiozdo'zkaa—A, Purytza, «Zakuska»—M. Szczerba- 
kowa, «ljuha» —P. Czerniawskiego, «Graczyk» —[. Braż- 
muka, «Prozor> —K. Romanowskiego i «Dobitok> — 
K. Fiszera. wy | 

Nesstęrjno wyścigi w niedzielą d. B-go sierpnia. 
Rozegrasa będzie między innomi Nagroda im. Sucho- 
mlinowa 4,005 rb, dl» 3-ich i starszych koni. 


Ze sportu. 


Aeroplany polskie. 


Rosnący z każdym dniem ruch na polu awiatyki, 
tak w dziedzinie teoretycznej, jak praktyczno-przemy- 
słowej, wywołue żywe zaintsresowanie wśród inżynia- 
rów polaków. Oprócz szybowców braci Szyndłerów i p. 
Rudawsriego, budowanych w Krakowie, budowane są 
oryginaińd, typy we Lwowie. W poiiiechnice wre ad 
dłuższego czasu, nimo wskacyi, niestirudzona praca; 
biplan pomysłu inż. Webera (asystenta budowy machin) 
przy współadziaje prof. Sochackieęgu konstruowany i bu- 
dowany jest siłami własnemi słu haczów budowy machin, 
loż. Wober. cmwa stala naa wykonau em, a w tych 
dniach masiąpi montowanie motoru 40 konnego Kör- 
tinge. Niezmordowanie pracują w wielkiej sali poli- 
techniki, zamionionoj na warsztat, pp. Kordysz, Rom- 
bowicz, Mach 'wicz,* Balaban, Tomasin i Leonard We- 
bor, członsowio Związku awiatyczuego słachaczów poli- 
iechniki. Roboty ślusarskie 1 kowalskie wykonywa 
fima Wygnaz:ec i Sp., materysłu na skrzydła dostar- 
czyła firma p. Riedla. Drugim aoroplanem. którego 
budowa jest również ma ukonczenin, to oryginalny 
<mono biplan» inż. Libeńskiego. 14) pierwszych prò- 
bach,. dokonanych w bardzo trudnych waruoxach za 
Lwowem, nakspludował metor, a obacnie inż L'bański 
zamówił motor rotacyjny, aeroplan zaś sprowadzono 
a hungarn do połitochniki, gdzie dokonane będą ule- 
pszenia i pastąpi montowanio motora, Próby wzlotowa 
aeroplanów inż. Libań'kiego i inż, Webera przeprowa- 
daote będą po uzyskaniu i przygotowaniu odpowio- 
dniego teratu, o który obecnie czynione Są starania 
w reprozeniacyi Lwowa. Aparaty te będą obok in- 
nych zapewne airakcyą wystawy oraz zjezdu techników 
polskich. 


torów! 

A tam usłachano. I oto wnet po przyjścia po- 
ciągu uzbrojeni sirażuicy wywlekii rozkawioną Di6- 
dzisż, aresztowali i zamsnęli do jakiegoś składu, aż do 
czasu wyświetlenia rzeczy. 

Na szczęście zandarm kolejowy z Uszy wkrótce 
nadjechał i, szobiście znając kigu z młodzieży, całe 
zajście jakoś zaiagodził. 3 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Spodzlewane urodzajs Deszczowa pogode, jaka 
panowała w ciągu całego niemał liper, wpłynęła naogół 
u.gmnie pa spodziewane uródzajg. Po suszy w maju i 
czerwcu deszcze były nader potrzebna dla zbóż jarych, 
iu zbyi wielką kę ilość okazała SR iador sza0dliwa. 
Wsńiług wiadomo i  poładniowe-zacodmiegu towarzy- 
stwa popierania rolnictwa i przemysłu rolnego, najwię- 
tej -doszczów wypadło w gubórniach połudaiowc-zachoc- 
mich, centralnych i południowych, gdzie nierwieziono 
zboża perosiy, miejssami zaś nawot gnić zaczęły. 

Przeciwnie, w guberniaci połudalowo wschod- 

nich i zawołżabskich zboża usiarpisło wskttek uad- 
miernych upałów, które w lipca dochodziły dv 4Y w 
cieniu i wyżej. W lepszych stosunkowo waruoka'h 
znajdowały się gubernie północne i półubcn: -vschad 
ne, gdzie w wielu miejscowościach widoki Ra uronzaj 
zuw:znie stę polepszyły. W  guborniach północno-zs= 
ekoduich, pomim» sprzyjającej p-gody, poprawiło się 
tylko żyto, dia owsa i jączmienia das:cze były już 
spòżaiona, 
é Çu do jakości urodra'ów, to w większoś i wy- 
padków jest ona piszadawalającą. Pomyślnie;sze nieco 
pod tym wzyględam wiadomości nadchodią z mie sx.- 
woś'i położonych nud Kaaą i po części z gubernii 
zawołźańskich. 

Wszędzie oziminy zapowiadają się lepiej cd ja 
rzyn. Wogóle przypuszczalny urodzaj tegoroczny bę- 
dze wyżsj niż Średni, przyczem oziminy odiecnją być 
wyżej nż średuie, jarzyny średnie, 

Wędłuę danych kijowskiego zurządu ziemskiego, 
widoki nieurodzajów w guberni kojowskiej przedstawia- 
Ją się w następujący Sposób: w powiatach kijowskim, 
ierdyczowskim, wasylkowskim, humańskim 1 kaniow- 
skim pszanmica Ozime i żyto — dobre, pszpnica jara, 
wvwies i jęczmien—zadawajające. W powiatach czer- 
kaskim i czeliryńskim ozima +szeniea, żyto i owies do- 
bre. pszenica jara i jęczmień —zadawalające. W po- 
wiecie Jipowietkiia pezemića ozima i żyto bardzo do- 
bre, pszeuica jara i jęczmień—zadawalające, Owies— 
dobry. W pow. radomy*kim pszenita ozi a i żyto do- 
bre, pszenica jara i jęczmień miezadawalające, owies— 
zadawslający. W pow. zwinogródzkim: pszenica ozima 
i jara, żyto i owies dobre; jzczinień —zadawalujący. 
W pow. taraszczańskim pszenica ozima, żyto, owies 
i jęczmień d»ire, pszenica jara—zadawalająca. Nako- 
kec w pow. ckwirskim pszenica oz.ma i żyto dobre; 
pszenica jara niezadawalnjąca, owies i jęczmień zsds- 
wala ące. 4 

Według wiadomości, padchodzących z gabarnii 
pedolskiej, pszanira ozima, Żyto, owios i jęczmień dobre. 
W pawriatach lutrezowskim i wiDleekim ozima pazenića 
1 żęto dobre, owes i jczmień—zadawala:ą"e. W pow, 
u-zyckim pe enica ozima, żyto, Owies i jęczmień zada” 
walające. W pozostałych powiatach wszystkie zboła 
dobre. 

W pow. ostroskim, rówieństim i dubieńskim gu- 
ternii wołyńskiej pszonica ozuda | Żyto dobre; pszeni- 
en jara i jęczmień niezadawalające, owies zada- 
walujący, W powiecie starokonstautynowskim peze- 
nica ozma zadawalająca, pszenica jara hiezadowa- 
lająca;, Żyto, owies i jęcemeń dobre, Wogóle w 
gub. p dojskiej i wułyńskiej, pszenica ozima 1 owias 
zadawala aC4, źyto i groch d:nre, jączmień niezadawa* 
łsjący Ogćlny arodzaj o 25 -3,0/, bizszy cd zeszłoro= 
"'znogo 

Kijowska giełda mięsna W ciagu ubiagłego ty- 
padia ogółeu dostawiouu na rynńk kijowski 24l wo- 
łów, 931 arów, 203 jałówki i BIL wieprzów. Ubita: 
43% wał w, 926 krów, &89 wieprzów. Płacono za woły 


Z lotnictwa. 


Francuzi przygotowu ą się do wielkiego widowi- 
ska napowiotrziega, projeztowanego w Issy. les Mouli- 
neaux na 4 wrześ ia t. r. W skład kom tatu, zajmgją- 
ceg: się urządzinism widowisra, wchodzą politycy, 
arlyści, spórisneni i przemysłowcy, Dochód z wnłowi- 
ska przeznaczony jest dla arzędników i robotników, 
zatrudnionych w przemyśle lotniczym. W razie powo 
dzenia zamierzonegy przedsięwzięcia, widowisko będzie 
powiorzone 11 września. Pierwszą nagrodę projekto- 
wanej podczss widowiska tomboli stanowić będzie mo- 
nopian Bióriota, drogą balon kulisty. 

W niedzielę, 14 b. m. upłynął termin ubiegania 
sę o psgrodę 25,000 fr, ufundowaną przez «Daly: 
Mails dla tych awiatorow, którzy w ostatnich 12 mie- 
słącach, przelstając z miejscowości do miejscowości, 
frzebyji najwięds*ą ilość kilometrów. Kandydatami 
do uawrody sa: Paulban (niplan Farmana) 4g0 mii, Gr. 
White (biplan Farmanz) 443, Aubrou (monoplan B!ó- 
riota) 386, Lehlane (monopian B óriota) 317, Latbam 
|mocoplan Antoinotte) 270 mil. 


Pałac sportowy. 


Amerykański pałac sportowy, który, sądząc z wy- 
gotowanych jo? planów, stanowić będzie najwspanialszy 
i najbardziej zupełny przybytek (izycznych ćwiczeń na 
świecie, powsiaunia niebawem pizy uniwersytecie Har- 
vard. Kosztorys tego nowoczesnego «gimnazynm» wy- 
nosi 5 milionów koron. Pałac obejmować będzie sztu- 
czay tor łyżwiarski, tlbrzymi basen do pływania, dwa 
maniejsz+« baseny do Kąpieli, kilka hal z natryskami, 
strzelnicy, bieznie, place do różnego rodzaju giel 
w płaę, salı do boksu, zapasów, szermierki, ogromną 
Rulę przożuncziDą Da przechowywanie trofeów i trzy 
hałe z bogato wyposkauną biblioteką. 

Gmach ten wznasić się będzie na 
Squaro w Cambridge (Massachusetts). 


Że sportu pływackiego. 


Nowe rekordy angielskie w pływaniu stworzył 
Beaurepaire, przepływają 200 metrów w 2: 30, 300 
yardów w 3 : 30 i 300 motrów w 3 : 50.2. Beaure 
paire nobit w ten sposób rezultaty Shiles'a i Ba- 
thersby ‘ego. 


Harvard- 


W balonie sterowym przez ocean. 


Od roku przeszło pracuja w Monachinm komitet, 
ztóżony z 40300, uad problematem zaprowadzecia komu- 
pikacyi powietrznej między kontynentem a Ameryka, 
Obecnie przystąpiono do hudosy balonu sterowego. 
który ma być zbliznny typem do aerostutu. «Parsgval 
VI», 0 objętości 7,500 m. kub. Wznoszenie się i opa- 
danie balova będzie uskpieczniańe gą pomocą przesn- 
wanego punttu ciężkości, co ma zastapić ster wysoko- 
ści. Aerostat szybować będzie nad ocaanem na wyso- 
kości 6) do 150 m., utrzymywanej przez pewien stały 
balast. Poniewaz balası codziennie zmniejszać się bę- 
dzie przez zuzywanie oliwy i benzyny, przewo dokom- 
pletowany będzie przez balast z wody. Zwieszający 
się pływaz automatycznie alarmować hędzie, o ile te- 
rostat spuści się ša mizko. Gondola otrzyma formę ło: 
dzi, 26 srubą wodaą. Dwie maszyny o sila 150 koni 
poruszać Lędą jeduą śmi 
która ma od5yć się w styczmu z wysp Kanaryjskich, 
trwać ma, przy sprzyjających warunkach, pięc dni 
Przedsięwzięcia to spotkało się z dość ustrą krytyką 
kó! f3clorych, które oświadczają, iż powodzenie podró- 
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oraz śrubą wodną. Podróż, 
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Telegramy. 


(Od korespondentów własnych.) 


Niebezpieczna tabl ca. 


Warszawa — Na mocy rozporządzenia 
ministerstwa = spraw wewnętrznych władze 
miejscowe nakazały usunąć z kościoła w 0S2- 
dzie Kowal pow. włocławskiego tablicę pa- 
miątkową, winurowaną w kwieintu r. b. ku 
czci króla Kuz mierza Wieik ego, założyciela 
osady. Przyczyną usunięcia tablicy był 
umieszczony na niej napis, w którym dopa- 
trzono się tendencji teparatystycznych. 


Strajk szewców. 


Warszawa.— Zastrajkowało około 10,000 
szewcó *; z tego powodu dokonano licznych 


małej wysoiości, na jakiej balon ma odbywać drogę. W reskrypcie Najjaśniejszy Pan wyraża po: 
sarskich urządził do. 5 sierpnia rano wzlot z Wiener|powierzonych mu wojsk wszelkiej broni, 
m. 10 przybył do Wiednia; tu okrążył kilka razy tum Petersburg. — W wielkim pa'acu pe- 
EEEE AZ Cz | 2Ustcyackiego odbyt 
Najjaśniejszy Paa, po 

stryacki, po lewej Wielki Książę Michal Ale- 
denb!astu* doncszą ze Lwowa: Organizacya Podczas cbiadu  Najjaśniejszy Pan 
jest w pełoym biegu. Program nowej gru-|dy nafty. Spłonęły 3 siudnie wiertnicze. 
kratycznega. Bądzie on cdmieuny jedynie |będą prefesvrowie politechniki 
pa ta ma liczyć pedubno juź 12 członków|17 lipoa w osadzie Klincach zrabowali 1300 
* Zaprzeczenie. „Osservatore romano“ za- | Zatrzymini należą de nowoutworzonej „gru- 
dyencyi żydom. sześć osób. 
tle podejrzanych przypadków żołądkowych.|zacyi Dalekiego Wschodu, z profesorein Mi- 
buna“ twierdzi nawet, jakoby badania nau-|konomicznego kraju nadamurskiego do Man- 
Bunt więźniów. Z Pragi dcnoszą: we|ograbiło zarządzającego przedsiębiorstwem 
Jeden ze strażników, zegrożony i otoczony, | wanych pieniędzy wynosi 2000 rb, Imiona 
kom przyszła. służba zakładu. Więźniów |dziło są na przedłiżenie sezonu kurącyjne- 
1 gu c.łego roku. 
Baronowa Vaughan. 

—Q— 

Pani Marya Teodorówna. 
baronowej Vaughan, niezbyt długo opłakiwzła srego|0 WS 

rzego VII, przybyła tutaj specyałna misya 
s zagadkowa, byłym podofiverem armii francuskie:, któ- 

złoczyńcy napadli na robotników kopalni 
Przyszły mąż morgauatgcznaj wdowy po królu 
Jego zachowania przyczyniło się nie mało do oburzenia, ną seroplanie pomyślnego wzictu. Awiator 
P. Duriepx występował w Brokseli jako marsza- Odesa. — Prezes klubu aeronautyczne- 
a następnie przeniósł sią wraz z nią do podarowane} Ekaterynosław. — Na wystawić otwar- 
lub:ł szampang w wesołem towarzystwie i po obfitych | niem rady zjazdu przemysłowców górniczych 
no ulicach stolicy. Policya Lolgi'ska nie odwazyła się 
wek i pojętny Durieux przeuióśł się do Paryża, aby siąd razy w ruieście; zamknąć wszystkia piekar- 
między nim i królem Leopoldem. który przybywszy bie-|skiegu towarzystwa dobroczynnośsi na ba- 
Król wypędził go z pałacu, « AE. 

j Ą komisyi nadzór nad 
dzięki załozeriu, aparata  alarmującego, który zapowia- Petersburg.—Minister skarbu jako szef 
5 lotoresnjący jast szczegół, że na dokumencie za- 

popiorać organizowanie kias musztry woj- 
croix», a mie jako morganatyczna wdowa po królu bel- 
rująca zazwyczaj wśród cbcaplemieńców, 
padają tez wszelkie protonsye, jakie mogłaby rościć dla 
po jej zamążpółścin, będą przyjęci na wychowanie przez Ekaterynburg.—Podczas narad pasi prze- 
da za nieszczęśliwy wypadek, jakiemu pod- 
Odzież nieprzemakalną i okulary dla 
Petersburg. — W ob.zie krasnosielszim 
go oraz artyłeryt gwar iyi. 
Fabryka makaronu, browar i cukr 'wnia oto- 
upada. 
ści awiator U!toczkin dokonał pomyślnych 
rewizyi. wysokości 70 metrów í pozostawał w po- 


ży takisj zależne jest od zbiegu wielu przyjaznych wa-|skiega okręgu wojenn go generai a lyutanta, 
runków i momentów, nołube:e wabnz prajektowanej| wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicia 
Awiatyka. dziękowanie głównodowodzącemu za jego 
a BOR 
lażynier Warchałowski na uczczenie urodzin ce- pracę, oraz dosgoaałą sprawność i wygląd 
Neustadt do Wiednia i z powrotem. Warchałowski |czego dowody złożyły podizas kilkudnio- 
wzniósł sę o g. 5 m. 20 w Wiener Neustadt 10g. 6 wych manewrów w okol.cach Petersturga. 
jw. Szęz i udał si «am do Wi Neu- A h j 
Sab AT 6 1. 50 GANRE = Wadowił. lener ew |versburskim z okazyi 80-j rseznicy cesarza 
3 się cbiad galowy. Miej- 
sce środkowe zajął 
i 3 ai rawej ręce siedział ambasādor au- 
Qstatnie wiadomości mars, T 
Gr ksandrawicz. Najjaśniejsty Pan miał na so- 
Zjedn czenie demokratyczne. Do „Frem-|bie uniform szefa pułku austryackiego. 
nowej grupy w Kole Polskiem, ktora ma na-| wzniósł zdrowie cesarza au tryackiego. 
zywać się „zjednoczeniem demobkratyczneni*, Baku. — W DBałachanach palą się skła- 
py teoretycznie. nie będzie różnił-się = wicie Nowoczerkask. We wrześniu otwarte 
od prograinu stronnictwa narodowo-demo-|zostaną wyższe kursa żeńskie. Wykładać 
pod względem taktycznym. Nowa grupa ma Czernichów. — W Stzrodubie policya 
zwalczać demagogię pod każdą formą. Gru-|zaaresztowała trzech złoczyńców, którzy dn 
Koła Polski+go. Przywódcą jej będzie poseł|rb. u kupca Dołgowa. Czwartego złoczyńcę 
German. połicya ujęła w powiecie now :ybkowskim. 
przeczą doniesieniom dzienników, jakoby|py anarsbistów*. Policya wykryła kryjów- 
Ojciec św. nie zgodził się ra udzielenie au-|kę bandy w Kijowie, gdzie zaaresztowano 
Uhołera we Włoszech W Abnulii zau- Charbin. — Przybył tu szambelan Gon- 
ważono wiele wypadków zachorowania na|daiti, główny pełnomocnik komitetu koloni- 
Władze z tego powodu zakzzały sprzedaży |tyńskim, przedstawicielem ministerstwa han- 
owoców i jarzyn. Dziensix rzymski „Tri-|dlu. Cel wyprawy — zbadanie stosunku e- 
kowe owych wypadków wykazały obecność | dżuryi. i 
bakcyla cholerycznego. Baku. — Trzech uzbrojonych ormian 
środę rano zbuntowali się więźoiowie, użyci|Tumajowa w Bałachanach, w chwili gdy 
do budowy nowego zakładu dla cbłąkanych.|wypłacał pensye w kantorze. Suma  zrabo- 
dobył rewolweru, strzelił do przywódcy bun- |złoczykców nieznane. 
tu i zramił Ba ciężko. Na pomoc  strażni Petersburg — Ministerstwo handlu żgo- 
obezwładniono i odprowadzono do cel. go w P.atigorsku na zimę. - ten sposób 
TREK KIK UENDE kuracya w Piatigorska będzie trwała w cią- 
Petersburg. — Wczoraj grana przybyła 
z zagranicy du Krasnego Sioła Najjaśniejsza 
Panna Delącroix, morganatyczna małżonka króla Jack 
belgijskiego Leopolda, obdarzona niego tytułam Petersburg. — W celu zawiadomienia 
tąpieniu na tron króla angielskiego Je- 
protektora. W tych dnia:h oubędzia się we Francyi 
jej ślub z Emilen Darioox, osobistośrią bardzo głośną angiel:ka s lordem Robertsem na czele. 
rego przyjaźń z beionową Vaugan była kroplą goryczy Sosnowiec. — Pod miastem nieznani 
w kielichu rozkoszy królow skich. : 
„Niwka*. Jeden robotnik został zabity. 
Leopoldzie i przyszły współwłaściciel jej niezliczony: h, Odesa. — Awiator Kuzniecow dokonał 
jak twierdzą milionów, liczy lat trzydzieści i kilka, a 
które wywoływały w Brukseli stosunki króla z piękną |wzntłósł się do wysokości 20 metrów i prze- 
byłą kelnerką 1 śpiewaczką, leciał około 3 wiorst. 
łek dworu baronowe!, mieszkał pierwotnie w willi po-|go ofiarował 1,000 rubli na nagrody dla 
łożonej w bczpośredniem sąsiedztwie pałacu w Laeken, uczniów wojskowej szkoły awiatycznej. 
jej we Francyi wspxniałej posiadłości Balatncotr+. Nie 
ualezał do zwolenników wswzemięźliwości, przeciwnie |ty został oddział górniczy, urządzony stara- 
libacyach poszęzał wodze swema KAREL mj, prze- |w Rosyi 
jezdłając w szplonem tempia automobilem królewskim Odesa —Komisya sanitarna p. stanowiła 
na jogo wydalenie z mia:ta, ale dała ma radę przyja-|nie zaosić Kwarantan"y na stacyi wodocią- 
cielską, aby wybrał sobia inny toren dla swoi h rozry- |powej na Dziestrza, aż do wygaśaięcia za: 
Rak TT! . w pobliskiej rezydeucyi baronowej Balaln= nie i fabryką cukierków w dzielnicy nawie- 
Poprzednio jednak doszło do przykrego zajścia |dzonej przez dźumę, przerobić salę :łowiań- 
spodziania do Laakon sastat Durienxą bez zrozumiałe- , R i 5 
go powodu w Sypialni baronowej, rak owakuscyjny, zamówić 800 ilakonów 
le przebaczęł i jemu |jersznowskiej surowicy przeciwdżumowej 
i birońowej. A Złośliwi opowiadają, że Durieux umiałji polecić specyalnej 
na przyszłość uchronić się od podobnych niespodzianek, | składami mąki i zboża. 
dał i ia- ; i 
ża | api wci straży pogranicznej obwieścił korpusowi tej 
straży rozkaz Monarszy, zsalecający wojsku 
powiedzi, wywieszonym pr.cz władze franenskie, baro- 
nowa Vaughan występujo po prostu jako <panna D/la-|skowej į gimnastyki. Jednccześnie minister 
gijskim. Wobec tego uail pogłoski, według których nakazuje, ażeby straż pograniczna, kwate- 
umierający król zawarł z wą ślub na łożu śmierci, u- 
sf Miara = 0 Obj Waląga da starała się obznajmić ludeść obsonlemienną 
wyc w z królem pojd*m. a t : : s TERE 
+) sE Me. Ha aT E ze zwyczajami i bytem armii rosyjskiej. 
jednego z małych ksiąząt niemieckich i otrzymają ty-|pisami prowadzenia robót w kopalciach, po- 
tuły brabiowskie. | stanowiono, że zarząd Eopzlni nia odpowia- 
legnie robotnik, jeżeli ten natychmiast nie 
|zawiadomi zar.ądu o wypadku. 
robotników zarząd zakupuje na ich  ra- 
chunek. 
w obecności Najjaś iejszego Pana odbyła się 
rewia pułków preobrażeńskiego i samarskie- 
Charb:.n. — Poziom wody w Sangari zg- 
trzymał sę o 2,7 sąż. powyżej normainego. 
czone wodą. Domy- w dolnie zalane powy- 
żej dachów. W dopływach Supgari woda 
Niżnij Nowogród — Wieczorem na hip- 
nodromie, woboc licznie zebranej publiczno- 
wzlotów na aeroplanie systemu Farmana. 
Z, piewszym razem awłator wzniósł się do 
wietrzu 3 minuty. Następny wzlot trwał 4 
minuty. 


Rewizye i aresztowania. 


Warszawa. —W Zawierciu i Radomsku 
władze dokonaiy wśród robotników licznych 
rewizyi i aresztowań. 


Cholera 
Petersburg.—Petersburska Agencya te 


Wystawa entomologiczna. 


Warszawa. — Na wystawie przyrodni- 
czej otwarty został oddział entomologiczny, 
który zawiera około 20,000 okazów. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


lerze w nbiegłym tygodniu. 
kasku zachorowało 52 osoby, zmarło 34. 
W Aleksantrowsku—Gruszewsku zachoro- 
wało 63, zmarło 29. W Taganrogu zachoro- 
wało 63, zmarło 34. W Z 


gzekwowania zaległych podatków ziemsiich | wości. opanowanych przez cholerę. 
nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie uchwa- 
liło wypłacać policji pewien $ od wyegzek wo- 
wanej sumy. 

Kiszyniów. — Wskutek zestoso wania przez. 
zarząd ziemski energicznych środków zapo- 


lo 20, pozastaje chorych 739. 


znacznie się zmniejsza. Ogółem zginęło 500 
sztuk bydła. 

W mieście zachorowała na zarazę 8y- 
baryjską 1 kobieta. 

Heisingfors. — Odbyło się uroczyste za- 
łożenie kamienia węgielasąo pod gmach ro- 
syjskiego gimnazyum żeńskiego. 


obserwatoryum fizycznego. 
trwającą 2 dvi, odbyto pomyślnie. 


zamku królewskiego: 


na dysransie Moskwa—Niżny-Nowogród bie- 
rze udział 17 automobilów. 


czystości przeciąknę stę do wtorku. 
Petersburg — Wydany zosta: Najwyż- 


wojskami gwerdyi i wojskami petersbur- 


lagraficzna -podaje następujące dane o cho- 
W  Nowoczśr- 


agłąbiu donieckiem 
zachorowało 3581 osób, zmarło 1514. Ogó: 
Biełoztersk. — W oela prądszego wye- |lem w okręgu donieckim jest 570 miejsco- 


Petersburg. — W ciągu doby w mie- 
ście zachorowało na cholerę 62 osuby, zmar- 


Sofia — Rosenthal i Beis, wraz z grupą 
biegawczych, epidemia zarazy syberyjs<iej |turystów z zagranicy wdarli się pa szczyt 
„Wielkiego Ararat“ od strony tyfliskiego 
Wycieczkę tę, 


Poznań. — W dniu dzisiejszym przyby- 
wają tu na uroczystość poświęcenia nowego 
cesarz Wilhelm, na: 
stębca tronu z miałżonką, rodzina cesarska, 
Moskwa. — W wyś igach samochodów |świta cesarza i następcy tronu craz mini- 
strowie skarbu i spraw wewnętrznych. Uro- 


Teheran.— Ministerstwo spraw zagrani- 
szg reskrypu ua imię głównodowodzącego cznych zaprzecza oŚwiadczeniu Grey'a w 
pariamencie angielskim, jakoby perszi mini- 
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ster spraw zagranicznych dziękował amba- 
sudorowi rosyjski+ mu za przysłanie kozaków 
rosyjskich do Zendżanu w celu aresztowa- 
nia Darab-mirzy. 

Tehkeran.—Regent pogodził się z gabi- 
netem i pozostał ra swem stanowisku. Do 
medżylisu wniesiony został projekt wyzna- 
czenia dożywotniej pensyi Sattar-chanowi i 
Bagir-chanowi. 

Teheran.—Na ponowną intergelacyę w 
sprawie opuszczenia Persgi przez wojska ro- 
syjskie minister spraw zagranicznych odpo- 
wiedział, że Rosya zamierza postawić Per- 
syi pewne warunki, które w razie przyja- 
cielskiego stosunku obu państw nie będą 
zbyt uciążliwe. 

Berlin. —W Wilbelmshoke, gdzie w tych 
dniach przebywał cesarz Wilhelm, odbył» się 
śniadanię galowe, na którem byli obecni: 
ambasador austrgacki, kanclerz Rzeszy i mi- 
nistrowie niemieccy. Podczas śniadania ce- 
sarz Wilhelm, wznosząc toast za zdrowie 
cesarza austryackiego, powiedział, że życie 
cesarza Franciszka jest jednakowo dro- 
gocenne dla Niemiec jak 1 Austryi. Dia- 
tego prosi Boga o zachowanie przez długie 
lata życia monarchy austryackiego, obrońcy 
swych krajów, najwyższego wodza Niemiec 
i armii austryackiej, wiernego sprzymierzeń- 
ca i osobistego przyjaciela cesarza. 

Wiedeń. -— „Framdenblatt* pisze: „We- 
dług zwyczaju obowiązującego każdego no- 
wego ministra spraw wewnętrznych w jed- 
nem ztrzech państw sprzymierzonych — do 
przedstawienia stę monarchom dwóch państw 
pozostałych — San Giuliano wyjeżdża d. 17 
sierpnia do Ischlu, d. 19 sterpnia spotka się 
z Aehbronthalem*. 

ischi. — Odbył się familijny obiad, na 
którym byty obecne 72 osoby. Brali w 
nim udział: cesarz Franciszek Józef, człon- 
kowie domu cesarskiego 1 wysocy goście. 
Arcyksiążę Franciszek Józef, wzniósłszy to- 
ast, dziękował Opatrznesci, która pozwoliła 
cesarzowi dużyć tgo dnia i wyraził życze- 
nie, aby go Bóg w dalszym ciągu echran:ał, 
Cesarz odpowiedział podziękowaniem. 

Sofia.—Car Ferdynand wyjechał do Ce- 
tynii z ministrami Paprikowem i Nikołaje- 
wem. 

Sofia.—Odbył się mityng w celu wyra- 
żenie prutestu z powodu zajść niedawnych 
w Macedonii. 

Sztokholm. — Otwarty został jedenasty 
międzynarodowy zjazd geologiczny. 

Chrystyania.—Zamkniętą została konfe- 
rencya w sprawie żeglugi na morzach Bal- 
tyckiem i Białem. Uchwalono zwoływać tego 
rodzaju konferencye corocznie w dniu 2-im 
marca. 


Rzym. — W m. Barletta zachorowało 
na cholerę 12 osób, zmarło 9; w Adrxyi za- 
chorowało 5, zmarły 8; w Trani zachorowa- 
ło 15, zmarło 12; w innych miejscowościach 
zachorowało 37, zmarto 6. Przypuszczają, że 
epidemię cholery zanieśli do Włoch cyganie, 
którzy przybyli z Batumu. Według innej 
wersyi epidemię zanieśli do Barii podróżni, 
przybyli z Odesy. 

Paryż. — Minister wojny wydał obiad 
na oześć uwłatorów, biarących udzial w wy- 
śoigach na wschodzie Francyi. W. przemó- 
wieniu swem minister zaznaczył, że wierzył 
zawsze w szybkie postępy awiatyki. Re- 
ultaty zaś, jakie zostały osiągnięte podczes 
ostatnich wzlotów, przeszły wszelkie oczeki- 
wania. 

Konstantynopol. —Mieszana komisya tu- 
recko-bułgarska, zajmująca się ufegulowa- 
niem spraw granicznych, ustaliła granicę w 
najbar zięj zakwestyonowanym pasio © 15 
kilometrow na północ od Adryanopola. Q- 
gólna długość zakwestyonowanego paša gra- 
nicznego wynosi 400 kilometrów. W Turoyi 
panuje przekonanie, że obecnie roboty pój- 
dą szybszym krokiem. 

Aiger.—Manicypainość Algeru wysłą- 
piła z uroczysiem pszyjęciem na cześć ad- 
mirała Mańkowskiego i cficerów eskadry 
rosyjskiej. 

Rzym. — Z powodu kilku wypadków 
cholery w okręgach Bari Fogia, rząd 
przedsiębrał niezbędne środki ostrożności. 

Frankfurt nad Mesem.—Ż powodu zep- 
sucia się motorów wzloty aeroplanów ne 
mogły sią odbyć. f 

Kanda. — Wrogi stosunek pomiędzy 
chrześcijanami i maąhometaaami zaostrzył 
się znacznie. W Ratimo i miasteczku Su- 
dzie mahometanie podpahłi domy chrześcijan, 
przyczem zginął jeden chrześcijanin. Chrze- 
ścijanie, mszcząc się, usiłowali dokonać na- 
padu na mahometan. 


Ateny.— Były minister prezydent Rhallis 
oświadozy:, że interwencyę mocarstw W spra» 
wie wyborów do zgromadzenia narodowego 
na Krecie należy uważać za wtrącanie się 
do wewnętrznych spraw Grecyi. Rząd. nie 
może przeszkodzić narodowi wybrać na pc- 
słów kreteńczyków, lecz ci ostatni mają pra- 
wo nie przyjąć mandatów. 


Berlinn—W „Retchs Anzeigor* wydru- 
kowano rozporządzenie 1ządowe, aby „we 
wszystkich portach niemieckich przybywają- 
ce okręty były poddawane oględzinom w ce- 
lu zapob eżenia zaniesieniu dżumy. Połeco- 
no zwracać szczególniejczą uwagę na możli- 
wość przeniesienia zarazy za pośreda!ctwem 
SZCZUTOW. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram ipeeyalny). 

Libawa. — Usposobienie z owsem biaivu spokoj- 
no, z czarnym słabe. Owies biały zwyczatrsy 70 kop. 
owies czarny 15—75 i pół kop, siemię lune 2 rb. 
22 kop. 


Berlia. — Pszenica, — usposębienia ospałc — na 
termin hlzszy 199, mar. na termin dalszy — 20034 
mar., żyto—psposobienia ospale — na tarmin bliższy — 
151 marena termin dalszyz=[05" , mar,, owies —tspo- 
sobieule ospała — na bliższy termin 152 mar., na tar- 
min dalszy — 1551/g war., jęczmień rosy sko-dunajski — 
123—128 msr. 
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„Dzieje Porozbiorowe hitw 


wychodzą zeszytami in 8-0 po 2 arkusze druku z licznemi ilustracyami, w odstępach mniej-więcej 2-tygodniowych, czyli miesięcznie po dwa zeszyty. 


Cena zeszytu kop 35, z przesyłką 40 ko np. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesyłka kop. 30. 


y i Rusi” 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów przyjmuje: 


Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie, Prorezna M 9. oraz wszystkie księgarnie. 
Celem unormowania nakładu, wydawnictwo „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie prosi o wczesne zapisy. 


telegramy własne pomnożone 


ski umieszcza sxereg korespondencyi 
szawy, Lwowa; 


O życiu zagranicznem 
x Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża, 
Z życia Cesarstwa i kolonii 
gu, Charkowie, Odesie, Baku. 


terackiej artystycznej. 


Edwarda Paszkowsklego p. t. 


„Nocy z 6 na 7 Pażdziernika“). 


wych dzicł naszego uczonego Zygmunta Glogera: 


Prenumerata „Dziennika Kijowskiego" wynosi od I stycznia 1910 roku: Rocznie 42 rb., półrocznie 6 rb., kwartalnie 
8 rb., miesięcznie I rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 k. 


Uwaga: 


Niezbędna w każdym domu polskim 


Encyklopedya Staropolska lustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


Jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 


Na welinie, w 4-ch wielkich] Największy znawca przeszło- 
tomach, ozdobnie oprawionych,|ści polskiej, prof. Al. Brückner, 
nagrodzona przez Kasę Mianow-|tąk pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
SRO, aja i ak cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
de ją ga: Bala A żytecznego, ciekawego i pou- 


nutami, w zakresie polskich ili- ; 4 
tewskich dziejów kultury, praw, | czającego wydawnictwa nie spo- 
obyczaju narodowego, sztuk ijsób pomyśleć! Znajdzie w ziem 
paul, ht EK: Za- | czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
aw | gier, MUZYKI I plesni, nu-i nych, o których się często sły- 
mfmatyki i etnografii, życia sdi a: zlo. "1 nalia 


publicznego, rycerskiego, rolni- É 
czego, kościelnego i łowieckie- te szczegóły nowego, butwneg: 


go z 9-ciu wieków ubiegłych.|życia, i wskrzesza się zamierz- 
Podręcznik w każdym domufjchła przeszłość, i biją od niej 
konieczny bezwarunkowo. blaski, 1 słychać jej głosy”... 


Cena księgarska rb. 15. 


mag Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” % 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 
do rb. ll. Ma przesyłką pocztową dośączyć należy rb. I. 


Fabryezne Składy Maszyn I Narzędzi Rolniczych 


A. Prokupek w Kijowie 


w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 3I. 
czeskio 


Siewniki -,. Fr. Melichara-lyżecz- 
kowe 8, 12, 16, 18, 20, 23, 24 rzędowe 
z i00m mil. odległością. 
KIERATY, WIALNIE, WAGI DZIESIĘTKE, ŻMIJKI, SEPERATORY. 
MŁOCARKI ręczne, konna, ziarnoczyszczące i KONICZYNOWE. 
PŁUGI, KULTYWATORY, BRONY, SIECZKARKI dwukosowo i bębnówki 


Motory naftowe dla młynów szwedzkick i angielskich 


fabryk. 18753 


Dziennik Kijowski 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 


W Wzym roku istnienia, wychodzi pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 
„DZIENNIK KIJOWSKI wprowadził w roku I9IO cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak I formy. 


Luki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełnione, 


i w roku 1910 „Dziennik Kijowski" posiada własne agentury telegraficzne 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agoncyi własnych „Dxieanik Kijow- 
własnych i specyalnych korospoudentów: z War= 
Krakowa, Poznania, Wilna 
Cieszyna, nadto w roku 1910 dział prowincycnalny „Dziennika Kijowskiego* zasilają koresponden- 
cye z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, 
Zwinogródki, Szepetówki i innych miast i wsi naszego kraju. 

informują czytelników 


polskich dostarczają wiadomości 


W dziale literackim pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski" artykuły i fojletony z dziedziny sztuki, krytyki li- 


roku bieżącym rozpocznie „Dzłennik Kijowski* druk szkiców powieściowych z życia współczesnego krosów przoz 


ROZBITKI 


W drugim odcinku powieściowym będzie „Dzien. Kij.“ w r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powieści pierwszorz. autorów. 
Rozszerzając dział naukowy, „Dziennik Kijowski“ zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych: w tej liczbio dru- 
kowane będą prace nestora naszej historyografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. 


Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 „Dziennik Kijowski* w szeregu fejletonów popularno-naukowych. 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijow ki“ postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymagantom stopie i w roku 1910-ym drukowany jest na pośplesznej maszynie najnowszego typu amarykań- 
aklego, co dajo możność umieszczać najświeższe telegramy i ostatnie wiadomości. 


Nadto w roku 1910 prenumoratorom „Dziennika Kujowskiogo* przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko- 


Encyklopedya Staropolska Ilustrowana. @ Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni. 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka“, jcdyne pismo „polskie, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi pronu- 
meratorowie po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych. 


Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystają z ulg i w roku 1910, a więc wielebne duchowioń- 
stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenumeraty (tj. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca się młodzież, członkowie Związku 
oficyalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznie 6 rb, półrocznie 3 rb., kwartalnie 1.8© kop, miesięcznie 60 kop. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


ytomierxa, Kamieńca Podolskiego, 


„Dziennika Kijowskiego“ korespondenci: 


korespondenci w Petersbur= 


Drogomira (autora 


ROK XXXIV ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA POLSKA 


„BIESIADA LITERACKA” 


z bezpłatnym dodatkiem powieści najcelnlejszych autorów polskich co tydzień 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


„Bieslada Literacka" obejmuja wszystkie rodzaje literatury pięknej z powieś- 

cią na czele, bistoryę, pamiętniki, podróże, wiedzę gruntowną w formie popu- 

larnej, wychowanio, politykę, chwilę biezącą wszechświatową, słowem wszyst- 

ko, co stanowi po!rzetę umysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia dzieje 
ojczyste I pamiątki narodowe. 


W dziale i'ustracyjnym: reprodukcye obrazów Matejki, Siemiradzkiego, 
Brandta, Kossaków, Fałata i innych mistrzów Swojskich, a także najcelnlej- 
szych dzieł m'strzów cudzoziemski: h. 


Muzeum Pamlatek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historycz- 
ne, portrety znakomitych mężów i t. p. 


W bevpłatnym d'datku powieś:iowym — utwory najwybitniejszych aut - 
rów polskich J |. Kraszewskiego, Z. Kaczkowsklogo, W. Łozińskiego. L. Sowiń* 
skiego, P. J. Bykowskiego, Fr. Rawity-Gawrońsklego, W. Przyborowskiego I in. 


WARUN”: "RENUMERATY: 


w Warszawiei 


Michat B 


Poleca posadzkę 


„Faj! 


Adres dla dopesz: 
Albumy i ceaniki wysyłamy 


AE EESE EPALE SS O DEEE EDOR 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Kijów, Kreszczątyk 5. Telefon 927. 


+ : 


ukowiński « 


fe 


2Embu, Kijówc. 

na żądanie franco. 

Układauia posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie, 
Gwarancya, trwałość. 


17324 


SAA EASAN EAS VCRE VERENE CO SOS, 
W KAZDYM POLSKIM DOMU 


RUSI 


mamy kogoś, kto 


z pożytkiem dia siebie i swego otoczenia 
może i powinien 
CZYTAĆ 


LUD BOŻY 


TYGODNIK NARO 


DOWO.KATOLICKI 


x dwoma popułarnymi dodatkami 


I, „Nasza Wieś” i Il. 


„Gazetka dla Dzieci” 


WARUNKI PRENUMERATY: 


rb. 


3.— Półrocznie . 


Adras Redakcył I Administracyl: Kijów, Kościelna Nr 4. 


rb 1.50 


Najtańsze i najpewniejsze kupno broni! 


Za? žons prz grono 
poważnych myśliwych 


Warszawska Spółka Myśliwska 

+ > poleca sw f f 

Skład Broni i Przyborów Myśliwskich 
ulica Królewska Nr 17, w Warszawie. 


Pcsiada za%sz6 na składzie 5009 sztuk broni pierwszorzędiych fabryk, 
jako to: James Puriey, W. W. Grzener, Holland & Holland, Le- 
beau, Au. Francotte, E. Piriet Husqvarna (Szwecja). J. Nowot= 

ny, J. Springer, F. W. 


18785 


Heym i wielu ionych. 


Polecamy doskonałe fuzye szwedzkie karkowe i jako nowość ma- 
¿jaco wkrótce nadejść fuzye szwadzkie bazkurkowe. W osiatnich dniach 


badrszły fuzye bszkurkowe Macyonalnej Fabryki Broni w l[or- 
stal-Lieg", ktora wsławił: się wyrubom Browningów. 


Cenniki na każde żądania wysyła się bezpłatnie. 


ysyłam pocztą za zaliczką pocz., 
bz zadatku cały odcinek meteryi. 
c aTryumfc 4, ars. na 
kompletn 

saki Kostyumza 2r, 19k, 
Nia zwnżając pa nader Dizką cenę, 
matoryał »Fryumfc jo-t wełajany 
(nie bawełniany) posiadający zalety 
nsjlepszych  materyałów, mocny, 
praktyczny i elogancki. Kolory: 
czarry, granat, bronz, oliwkowy. 
Przcsyłza 55 kop.  Wysjłam rów- 
nież uszytą, gotową marynarkę bar- 
dzo praktyczną i elegancką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. Przy zamówieniu 3 lub wię- 
cej przedmiotów przesyłka na mój 
koszt. Zamówienia adresować: Łódz 
66. Fabryka Zygmunta Ro- 
zentala. 18902 


2 Kestyumy za 4 rb. 
Nowcścią w wyborze materyałów ną 
męskie ubrania jest »Szewiot Turine. 
Wobec tak nizkiej ceny jak 2 rb. za 
cały odcinek, mający 4/, arszyna na 
kompletny męski kostyum, materyal 
ten nie cdróżnia się bynajmniej od ts- 
kiegoz, kosstującogo 2 — 3 rb. arsz 
i posiada zalety tamtego, a miano- 
wicie: najwyższą trwałość, praktyczn. 
i elegancyę, W kni racb: czarn, gran., 
bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 
takie odcinki za 4 rb, przesyłka 7u k. 
| Za zaliczką pocztową — boz% zadatku. 
I Przy zamówieniu 4 lub więcej odan- 
ków przesyłka na koszt fabryki. Baz 
ryzyka, pełna gwaraucya, j:śli się mi» 
podoła, fabryka przyjm. Z powrotem. 
Zamówienia udresować: Fabryka woł- 


na prowincyii nianych wyrobów T-wo >Echo:, 
Rocznie rb. 6 : Rocznie . F rb. 8 Łódź 66. 1804 
Półroeznie . 3 : Półrocznie . c „n * 
Kwartalnie „ ll kop. 50: Kwartalnie . ć » 2|| Z Kostyumy za 5 rb. 25 k. 


Zagranicą rocznie rb. 10. 


Na żądanie administracya wysyła numer okaxowy bezpłatnie. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Plac Wareoki Nr 4. 
M Telefonu 78-26. 18508 


Kursa wise dla kobiet im, A, Daranieokiegy, 


Istniejące od roku 1868 
z trzema wydziałami: literackim, przyrodaiczym i artystycznym, je» 
dyny zakład, w którym wykładają profesorowie uni- 
wersytetu. Początek roku od f-go pażdziernika. Pro- 
gramy przesyła i korospondencyę kursów załatwia sciretarka H. To- 
maszewska w Krakowie, ulica Karmelicka L. 35. 


18817 


Dyrektor Józef Rostafiński. 


W celu rozpowszechrienia wysyłam 
zamias; zą 12 rb. za 5 rb. 25 k. na- 
stępujące 2 odcinki na kostyumy. 
1) 4//, arsz. na kompletn. męsk. 
kostynm, francuski trykot. bardzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
wełniany materyal. 2) 8 arsz. ma- 
toryi »Angleyc na komplet. damsk. 
kostyum, tardzo mednej, ślicznej 
wełn. materyi. Takież 2 odsinki w 
lepszym gatu ku wysyłam za 5 rb 
75 k, Przesyłka 55 kop. Przy za- 
mamianiu 2 lub więcej par odcin- 
ków przesyłka na nój koszt. Wy- 
sył m za zaliczką poczt. boz zadat- 
ku i z gwarancyą Jiżeli nie po- 
doba się — przyjmuję z powr tem. 
Zawówiepi: adr sować: Łódź 66. 
Fabryka Zygmunta Rozen- 
tala. 18903 


Student 


z rosyjsk. i łaciny, a również przygot 


uniwersytetu, poat, 


do wszyst. śred, Zakł. nauk. ul. Irech-| Wiedeńska, 
18926 | Poste-re>tznto. 


swiatitielska 18 m. 6. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W..Wasylcsykowska (Prorezna 9' róg Puszkińskiej, 


| 
ISa 


HOTEL 
n=-Remo 


Plac Dumski 6, tel. 424. 
Nowo odrestaurowane NJ? z elok- 
trycznem oświętleniem. Oi I rb 
do 4 rb. za dobę i od 20do 100 rb. 

miesięcznio. 18489 


Magazyn 


Br. M. i J. ROŻOK 


przenie- Xreszczatyk 1 


siony 


TAPETY 


i gipsatury w ogromtym "wytorze 


w ogromaym wyborze. 
Przyjmuje obstalunki w Kijowie i na 
prowincji. 18080 


nie pragnącym oddać dzioci na wspól- 
ną CA podaje się do wiadomości, 
że od N. R. szkolnego, w domu pol- 
skim mogą zaależć pomieszczenie dwie 
dziowczynki dobrzo wychowane. Du- 
ży. widny oddzielny pokój; troskliwa 
opieka; w as potrzeby konworsa- 
cya francuska. Refsrencyi i adresu u- 
dzieli W-ny Władysław Idzikowski. 
18914 


Nauczycielka 


francuski. niemiocki, muzyke, malar- 
stwo. Swiadectwa kilkolutnie. Biuro 
Giuejke, Warszawa, Jerozolims'a 21. 
189223 
Nauczyciel-pedagog, 


w wieku lat 40, z chlub:omi rokamnn- 
dacyami, polak, kat lk, kierowoik i 
j wychowaw: a długolati ponsyonatu ucz- 
niowskiego, przyjm o posadę w ubywa- 
telsk m domu lub zamieszka z ucznia- 
|mi przy g mnazyum w kraju albo za 
„granicą. Móvłby takzo ohiąć kierow- 
nictwo pansyonatu, gdyby kl» w miej- 
srowes uach kurecyjaych chciał zało- 
jżyć takowy. (Gruutowny polski, resyj 
skl, uiem ecki, francuski, nauki gimna- 


poszuk. norepet. wyłącz. ]zyalne i szkćł realoych. Łaskawe ofer 


ty: stacya Poraj, droga Warszawsko- 
okaziciel kwitu — 2952 
18919 


| a en 


18875 


- 


auczycielka Panse 
przyg. do TI kl. gimn.. wymag zn. jęz. 
niem. tsoret. i prakt, Wynawr. 150 rn. 


rok szkol. Pocz. Ois aaka podol. gub. 
(6 łrowska, 189% 


- Rolnik 


Czech, lat 37, żonaty, wykształcony 
teoretycznio i praktycznie z 18 letnią 
prsktyką w Czechach i w Królestwie, 
posiadający języsi: polski, czeski i oto- 
miecki, rosyjski częściowo, poszukuje 
od 1 października lub od Nowego Ro- 
ku 1911 r. posady samodziejnego za- 
rządzającego. Oforty dla Włsd Luks- 
sa, zarządzającego w Skrzeszewicach, 
st p. Słomniki gub. kielacka. 18816 


i 2 mw 
= uczniow 
lub uczenice wezmę, dobre utrzym. i o- 
pioka »Czytelnia Nowoście Prorezna 28; 
18809 


1 duzy 1 jasny. Wos- 


pokój 


Potrzebna n polka do 


H Szk. handl. zn. fr. 
Medalistka i niem. poszukuje 
lekeyi. Wiadomość:  Administracya 
»Dziennika Kjowskicgce 18363 


Z pozwolenia władzy szkolnej 


PENSYONAT 


Wandy Jhiemć 


egzy-tujący 17 lat. Przyjmuje u:zniów 
zakład” naukowych z korepet. i prakt. 
franc. i niem. jęz. 'Troskliwa opieka. 
W'-Podwalna 16 m. 10. 18881 
16 etu. praktyk poszukuje 


Ekonom posady stałej lub czasowej, 


przy fabryce, kant rze i lesie, posiada 
dobre świadoctwa i vsob ste rekomor- 
dacyo agronomów. Adres: Kijów, Sow- 
ska 2) u go'podarza. 18900 


nłoda intel. pos u- 
Freblanka ku,o posady naucz., 
samodziecl. wychowaw., towarzysz. w 


Kijowio iub na prowinc. Stac. Oratów, 


Babin. gab. kijowsk. P. W. Bajewicz 
dla (Z. Z). 188 8 
Potrzebuję 20,000 rb. 


na zakład. pod majątok ziemski w gub. 
podolik , poczta Toimeszpcl Skrzynka 
poczt. 25 13509 
Mz ssie 5—6 pokoi. Wszel- 
kie wygody, piękny widok. Piro- 
gowska 6. leż pokoje pojed. umebłoy, 
18008 


przyjmę na ca- 


1-2 uczenice łe utrzymano. 
Wielka Wasylkowska 30 m. 10. 189 1 


Młoda iatongentna polka, umie- 


jąca szyć, poszukuje miej- 
sca kony, zgoūzi sia 18 wyiazd. 
stownie: Zyləska Nr 6 — 0. 


Od l-go lipca 1910 roku 
TYGODNIK 


Glos Katolicki 


pismo Ola rodzin polskich 
w objętości 


si- 
18917 


wyohodzi 


znacznie zwiększonej 


tolicziem. 
j ost zastosowany do 
Głos_ Katolicki Katolicki AE najszernzych 


warstw społeczeństwa polskiego. 
j pomieszczą artykuły w 
Głos Katolicki kwestyach religijnych 
politycznych, społecznych i literackich 
daje w _ streszczen'u 
Głos_Katolicki wiadomości o wszyst- 
kich donioślojszych wypadkach z ży- 
cia kra owego i zagranicznego. 


jest pismem dla czy- 
Głos Katolicki teinii 4, którym ac 


1 środzi nie pozwalają ną czytanie 
i prenamerowanie pisma codziennego. 


| jest najtańszym tygo- 
Głos Katolicki Katolicki dnikiem polska, 7 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie z przesyłką 5 rb. 
Półrocznie : 8 rb. 


Za granicą (tylko rocznie): ko- 


ron 15; marek 13; franków 16; 
dolarów 8. 


jest pismem  bezpar- 
tyjnen narcdowo-ka- 


Adres R. dakcyi i Administracji: 
Kijów, ul. Kościelna 4 


Berdyczów 


Prenumeratę | ogłoszenia 
do 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 33. 


